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jż i fiu t 1-n Bajt!
Towarzysze i Towarzyszki!

Podajemy Wam poniżej potrządetk obchodu l-g© moja w Wiarszamie:
1. Wszystkie Komitety datolnśeoiwe zl>i«traj? się w swych łoteiach o godz. 9-ej 

BW8I0. Ze sweroi cz&mdarami t ttttttspareniomt dzielnice przybywają ora PLAC TEA­
TRALNY NA G0DZ. 10 RANO.

2. Towarzysze, należący do mSłicjł, winni przybyć na  plac Teatralny na godz. 9 
■in. 30 rano.

8. 0  goda. 11 prmŁjtorałnie rozpoczną się praemdwieSia z 3-ch trybun nia placu 
Teatralnym. Przenmamfeć będą towarzysze; BARLICKI, JAWOROWSKI, PERL, 
SZCZYPIORSKI, ZAREMBA i iw L

4. OD G0DZ. 12 DO 2 PO POL. TRWAĆ BĘDZIE P O C H Ó D . *
Bliższe szczegóły są podlane w okólnikach, rwzeslanych d» dzielnic.
5. 0 godz. 2-Jej po poładirtn odbędzie się

UROCZYSTA AfiCADEfifLIA
w sa l COLOSSEUM, NOWY ŚWIAT 19.

Praem&wiiać będą posłowie: totor. BARLICKI, PERL, radny toiw. JAWDR0(W- 
8K3, radna tow. PRAUSSOWA.

Ozęść koncertow ą wyj**«ł ab. ob.: MOKRZYCKA, FOLINSKA - LEWICKA, 
DYGAS, MICHAŁOWSKI, PALEW1CZ, CHÓR pod dyrekcją proŁ ST. KAZUKY 
,1 CHÓR P. P. S,

Sefcretarjat 03cr. Kom. Rob. P. P. S.

We wczorajszym n-rze „Rabotoslka* poda­
liśmy uchwały Komisji centralnej związków 
zawodowych w Polsce. Uchwały te mają w el- 
lne znaczenie dla naszego ruchu robotniczego, 
ule i poza granicami Rzeczypospolitej wywrzeć 
muszą wrażeń«. Komisja centralna wystę­
puje w sposób stanowczy przeciwko rozstrojo­
wi, zaciekle uprawianemu przez komunistów 
W organ zacji zawodowej. Uchwały K. C. nie
*ą jakimś zwrotem w jej taktyce — są tylko 
wyraźnie wypowiedzianą i usystematyzowaną 
taktyki tej konsekwencją. Valka bo-wiem z 
rozkładowymi wpływami komunizmu w ruchu 
zawodowym trwa oddawca. Obecnie K. C. wal­
ce tej nadaje ogólny charakter i daje wtskaza- 
hia zasadnicze, jak należy zupomegać zama­
chom komunistycznym na ruch zawodowy.

Cii-e jest to tylko nasza sprawa. Watka, 
odrowego ruchu zawodowego z komunistyezne- 
mi próbami opanować a go dla celów poktykł 
bolszewickiej — toczy się od pewnego czasu 
wszędzie. Jak wiadomo, bolszewikom rosyj­
skim udało się rozbić partje socjalistyczne w 
Niemczech i we Francji, we Włoszech i w kra- 
ja-ch skandynawskich, w Szwajcarji, Hisżpanji' 
St. Zjednoczonych — niema! wszędzie. Ale ze 
związkami zawodowymi bolszewicy mają tru­
dniejsze zadanie. W tej dz edzinie potrzeba 
jedności robotniczej tak jest zrozumiała sama 
przez się, organ zacje zawodowe tak ściśle są 
związane z codziednem życiem i codzienną 
w&lką robotnicza, ie  nie tak łatwo rozbić je

na rozkaz z Moskwy, aDbo narzucić im z Mo­
skwy metody działania. Ale dlatego właśnie, 
że zadanie jest tu trudniejsze, bolszewicy i ich 
agenci pracują tem wytrwałej i  tern podstęp- 
niejszą prowadzą grę.

IW Moskwie — obok Międzynarodówki po­
litycznej, tak zwanej ,,trzeciej" — utworzyła 
się, jako jej bija, ł. zw Międzynarodówka za­
wodowa, której jedynem i wyłączaem zada 
niem jest zniszczenie rzeczywistej Międzyna­
rodówki ruchu zawodowego, mającej siedzibę 
w Amsterdam«, w Holandji. Już sam ten po 
mysi, żeby kierownictwo Międzynarodówki 
zawodowej umieszczać w Rosji, kraju, ekono 
micznte zupełnie zniszczonym, gdzie proleta 
rjat nilbyto „panuje", w rzeczywistości jednak 
lczebn® znacznie się zmniejszył od r. 1914 
w swojej walce aaieodóirej zupotn'e jest skrę 
powany przc-z rządy kom'sarskie — już san 
ton pomysł wskazuje, o co bolszewikom cho 
dzk K « chiodzi im o rzeczywiste zadania ruchu 
zawodowego, o jego rozwój i pożytek, ale i 
podporządkowanie organizacji zawodowej w 
Paryżu i Warszawie, Wiedniu i Rzymie, sło­
wem — wszędzie, widokom politycznym Rzą­
du sowieckiego.

Bolszewicy chcą wyzyskać to,' że organiza­
cje zawodowe są liczebnie znacznie większe od 

'partji socjalistycznych i że bezpośrednio są 
związane jaknajściślej z calem życiem etoono- 
rnicznem. Chcieliby więo poddać je swojej 
władzy. Gdyby osiągnęli swój cel, to związki

zawodowe straciłyby wszelką samodzielność i 
musiałyby działać nie tak, jak nakazuje im in­
teres robotniczy w danych warunkach, ale tak, 
jak każe partja komunistyczna. A partja ko­
munistyczna każdego kraju może działać tyl­
ko tak, jak każe Moskwa — bo w każdym kra­
ju czuwa „oko Moskwy", to jest pełnomocnik 
t. zw. III Międzynarodówki, którego zdanie 
jest rozstrzygające. Związki zawodowe w rę­
kach komun'siów — cóż to znaczy? Ze robot­
nicy musieliby urządzać strajki nie. wtedy i 
nie tak, kiedy i jak dyktuje im to ich własna 
wola i własny interes, po dokładnem rozwa­
żeniu sprawy — ale aa rozkaz partji komuni­
stycznej. Weźmy przykład. Obecnie Rząd so­
wiecki zawiązuje stosunki gospodarcze z za­
granicą. Zamówił np. lokomotywy w N:em- 
czeeh. Otóż byłaby oczywiście nie na rękę, 
gdyby rabotn:cy zast rajko wali przy wykonywa­
niu zamówień dla Rosji. IWięc gdyby komu; 
oiiści opanowali iw.ążki zawodowe, toby za­
bronili robotnikom strajkować, jeżeli to nie 
leży w interesie (Rosji — natomiast pohal-by 
do strajków wszędzie i zawsze, gdy Rosja mo­
że z togo odnieść jakąś korzyść polityczną.

■Komuniści wyraźnie powiadają, że w wal­
ce zawodowej nie chodzi im o osiągnięci® ko­
rzyści dla robotników. Ze strajków chcą oni 
robić „ćwiczenia rewolucyjne", to znaczy' chcą 
walki dla samej walki, ciągłego niepokoju, cią­
głego wrzenia — bez względu na to, jaki® bę­
dą stertki, bez liczenia się z tom, czy robotni­
cy wygrają lub przegrają. Ba, jeżeli robotnicy 
przegrają, to komuniści z zadowoloncmi mi­
nami „agitują": widzicie — przegrałAeie, bo 
stawiani® kapitałowi taki® ozy owakie żądania, 
domagacie się ustępstw — a trzeba walazyć 
me o to, tylko o... iRady delegatów robotni­
czych, trzeba robić rewolucję.

Związki zawodowe muszą istotni® dążyć 
do przekształcenia całego ustroju społecznego, 
jak wszystkie organizacjo proletarjatu. Ale 
•podstawą związków zawodowych jest: codzien­
na ,walka z kapitałem i dążenie do polepsze­
nia bytu wezyst/kiemi środkami i metodami or­
ganizacji. Tymczasem kemuniści trzymają się 
taktyk: ni® polepszenia bytu, lecz wpro3t prze­
ciwnej: im gorzej, tem lepiej. Za grunt dla 
siebie najpodatniejszy uznają oni rozstrój, roz­
przężeni® żyd* ekeonomicznego. Więo dążą 
di* p*w1ęk»zonfa tego rozstroju, do polityczne­
go wyzyskani* go, ale wcale nie dio odbudowy, 
nie do polepszenia bytu mas. Dlatego też 
taktyka bolszewików jest zasadniczo sprzeczna 
z istotą ruchu zawodowego i jego zadaniami.

Utworzenie więc komunistycznej Między­
narodówki w Moskwie to nic innego, jak raz. 
bijani® jedności ruchu zawodowego i podkopy­
wanie samych jego podstaw.

I to dzieło zamętu i rozstroju prowadteone 
jest zaciekle we wszystkich krajach. Bolsze­
wicy używają przytera najwyrafinowańszych 
środków i  sposobów. Wewnątrz związków za­
wodowych tworzą tajne grupy komunistyczne 
(słynn® „jacuejki"), których zadanie polega na

tem, aby — będąc mniejszością. nieraz zniko­
mą — rozbijać »:ę w związkach, jak szara gęś 
i narzucać swą wolę większości. Te grupy ko- 
munistyczne z poszczególnych związków łączą 
się z sobą i przeciwstawiają na każdym kroku 
zarządom organizacji zawodowych, o il® zarzą­
dy te nie są w ich rękach. Zwalczają wtedy 
i całe zarządy, i wybitnych działaczy zawodo­
wych najohydniejszemi oszczerstwami. Należąc 
do związku zawodowego, zwalczają go daleko 
bezwzględniej i namiętniej, n>iż kapitalistów. 
Ośmielają się klasowe związki zawodowe, za* 
slużon® <w walce robotniczej, mogąc® »;ę po­
szczycić Hemem; zwycięski cmi akcjami dla do­
bra klaay pracującej — nazywać związkami 
„iółbemi", to jest służącemi kapitałowi! Wszy­
stko to, aby wnieść zamęt i rozstrój —* i ko­
rzystając z tego, narzucać związkom swoją wła­
dzę. Z posiedzeń związkowych, s* wszystkich 
obrad zawodowych — komuniści robią wido­
wisko partyjne, zniechęcając i kłócąc ludzi nie* 
iskońc&onemi sporami o programy partyjne. Za­
miast na gruncie zawodowym dbać o to, oo 
robotników łączy — walka z kapitałem, obro­
na wspólnych interesów — komuniści poney 
każdej absolutni® sposobności wnoszą zgrzy­
ty, wywołują rozdwojenie, demagogją zatru­
wają walkę robotniczą. Podczas wielkich ak­
cji zarobkowych, układów z Rządem j kapita­
listami, przygotowań do strajków — nietylko 
nie przyczyniają się do powodzenia zbiórowe- 
go czynu, ale przeciwnie — właśni® wtedy 
'najbardziej korzystają ze sposobności, aby na­
padać ’— nie na Rząd i kapitalistów — lecą 
na— P. P. S. i kierowników ruchu zawodowe­
go, wydawać przeciwko nim ulotki, szczuć 
przeciwko nim i na własną rękę — rozbijając 
solidarność robotniczą — prowadzić „akcję". 
Widizielilmy to u nas podczas strajków górni­
ków, robotników rolnych, kolejarzy. Rola ko­
munistów podczas takich wielk ch strajków 
polega na — wymyślaniu Związkowi zawodo­
wemu i na tworzeniu, poza jego plecami, od­
rębnych grup, kióreby wolę swą związkowi na­
rzuciły. Szczególnie jaskrawo uwdoczniło się 
to podczas ostatniego ruchu strajkowego kole­
jarzy, kiedy to jedynym celem komunistów 
było sabotowanie Związku kolejarskiego i wy­
wołanie strajku na własną rękę.

Związki zawodowe wszędzie zrozum :ały 
grożące niebezpieczeństwo marnowania i nisz­
czenia ruchu robotniczego przez bolszewików i 
ich agentów — j bronią się energicznie od 
tych rozkładowych wpływów. Francuska „Ge­
neralna Konfederacja Pracy" powzięła uchwa­
łę, że wszelkie komitety i związki, stojące na 
gruncie zawodowej Międzynarodówki mo. 
skiewskiej, będą z Konfederacji wydalone. 
Tak® samo stanowisko zajmują związki za­
wodowe niemieckie. Tak np. niemiecki ewią- 
zetk robotników transportowych powziął nastę­
pującą uchwalę:

„1. Dla rachowania się czkuników Związ­
ku obowiązujące eą, jako wyiycene, uchwałę 
zjazdów osólao-zawouowych. zjazdów Zwiąż-
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ba, przed**? atatotu Związku, ora® Statutu 
Ogólnego Niemieckiego Związku Zawodowe­
go* (odpowiadającego naszej Komisji Cen­
tralnej).

^2. Kto, wbrew teamu, jalco członek 
Związłbu rob. transportowych, foęda:e Słuchał 
uchwał lub w&kaaad Partji tamamistyc®> ej, 
łu!b moskiewskiej Międzynarodówki Zawodo­
wej — wymieracmych praeciwlcó nieimedkim 
Hwiązfkorn zawodowym — ten stawia się sam 
po®a Obrębom argandzacjii.

„3. Zarządowi Związku poleca «ię utyć 
wszelkich Środków, pirzewidziaiiiywh statutem 
(do wydalenia włącznie), przeciwko tym 
członkom, którzy:

a) biorą udział rw tworaemu komumis- 
tyranydi, śliniących do roabijasnia ruchu « -  
wodovoego, „komórek",

b) wydają, podpisują, łub rozpowszech­
niają ulotki Mp., których treść wymiemsoota 
jest przeciwko cwdąskom zawodowym,

e) biorą czynny udział w zebraaaach, 
konferencjach, schadzkach itp., których co­
lom jest naruszenie jedności 1 zwartości lub 
bytu związków zawodowych,

d) propagują hłb sami przeprowadzają 
odmawianie wkładek cz'.onibowakich i w ten 
sposób utrudniają działalność zwiąaków, 

o) starają się podkopać słowem lub dru­
kiem niezbędną dla przeprowadzeni® zadań 
związkowych dyscyplinu­

ją. (Pomijamy jako mniej ważmy).
„5. Płatni tumfecjonairjiusjje. którzy wy­

kroczą przeciwko powyższym przepisom, po­
dlegają natychmiastowemu wydailetmu be® 
wypłaty pensji".

Jak widzimy, związki zawodowe prowadzą 
walkę ze szkodnictwem komunistycznem ener­
gicznie- Je«t to dla nich poprortu sprawą by­
tu, sprawą możności wypełniania ewoioh za­
dań. Międzynarodówka komunistyczna i zwią­
zki zawodowe, służące interesom ogółu robot­
niczego — muszą byó w bezwzględnem do sie­
bie przeciwieństwie.

'Uchwały Komisji Centralnej dają temu 
dobitny wyraz i są tarczą przeciwko zamachom 
komunistów na ruch. zawodowy.

wuskim, Polska nowoczesna — ze wstrętem i 
pogardą, ze .wstydem i obu rżeniem patrzy na 
tych oszalały ch ’ ciemno'grOtdziaTi, aibderystów 
i zaooląńców, którzy imię Polski,, ukochane 
w XIX wieku przez ludy i gloryfikowane po­
dają dzisiaj na hańbę, szyderstwo i pośmie­
wisko. Jeśli ludy protestanckie, jak Anglicy, 
jeśli ludy wolnom yślne, jak Pramcmi i Ame­
rykanie, plwaiją na nas, kpią, naaigrawają się 
z nas dzisiaj — hiechajże te zntewaigi padną 
na Nowodworskich, Lutosławskich, Dmow­
skich i Stroińskich, niechaj padną na nich a 
może wśród ludzi kultury, 'którzy jak iPerzyń- 
ski, Nowaiczyński, Chrzanowski i tylu innych 
służą tej ciemnej legji klechów i grabarzy w y  
wołają wstrząs moralny.

Nie wolno było, panowie pisarze I profe­
sorowie, wychowywać nas młodszych w du­
chu nowoczesnym, jeśli zasady waszej twór­
czości tak były wiotkie i kruche, żeście tonaż, 
w chwili przełomu stanęli w jednym szeregu

z czarna kohortą aiemnego kleru, lewitów, 
Strońskich i Nowodworskich. Wiidać Wyspiań­
ski przejrzał was, wówczas młodych, maiwsknoś 
i to było przyczyną tej krwią pisanej satyry na 
literaturę i inteligencję, jaką jest _ „We­
sele". Panowie jesteście — poetami'! To 
znaczy okłamywaliście nas w słowach, aby 
prawdziwą tw<u^ ukazać gd> przyisidk) do
czynów. .

Jakikolwiek dzisiaj padnie wyrok w spra­
wie Pa piniego, to szyderczy śmiech, rozlega­
jący się w świecie na wiadomość o tym proce­
sie „wysnutym z pojęć-carskiej tomcelarji i cer­
kiewnej ambony" — zwraca się przeciwko 
wam, p. p. z ,,Rzeczypospolitej'",^ „Gazety Po­
rannej", „Gazety Warszawskie] i t • P- Jestei- 
cie rodzonemu dziećmi ks. Baki, k& Ohmie- 
lowskiego i ks. Kowalskiego, la k a  jest kon­
sekwencja czynów waszych — b® książka war 

, sae. to utwory snobów, idących kiedyś za mo­
dą frazesu a nie za instynktem n a tu ry  .
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]ak p. jfowodworski „czuwa”.
'Pan Nowodworski nieustannie czuwa. Od 

chwili, gdy ten chadecki minister zajął swoje 
stanowisko — prześladowania sądówo-kame, 
oraz dochodzenia sądowe, przedewszystkiem 
■w odniesień1 u do osób niemiłych naszej reak­
cji, stały się oodziennem wyznaniem wiary i 
programem codziennej, niezmordowanej dzia­
łalności ministra, c:eszqcego się już sławą na­
wet poza granicami Polski. Nowodworski, któ­
ry zdobył sobie zasłużone miano ministra 
§ 129, jest poprostu niezastąpionym poszuki­
waczem „obiektów" dla zastosowywania osła­
wionych artykułów carskiego kodeksu karne­
go. IW tych poszukiwaniach p. Nowodworski 
ma dzielnych pomocników w różnych „wiaro- 
godnych" osobistościach, załatwiających, oczy­
wista, swoje porachunki partyjne, osobisto­
ściach, które ciągle p. Nowodworskiej pilnu­
ją, żeby o jakimś „przestępcy" lub „przestęp­
stwie" nie zapomniał To też denuncjacje sy­
pią się, jak z rogu obfitości, a uległy dla nich 
minister nadaje im skwapliwie formę postę­
powania sądowego.

Więc z łaski i przyzwolenia pracowitego 
ministra wytacza się procesy działaczom poli­
tycznym i zawodowym, prześladuje prasę opo­
zycyjną, a na żądanie kleru i dewotek, kom­
promituje w związku z procesem o Papini‘ego 
nasze sądowni’two wobec Europy.®

Lecz dla p. Nowodworskiego zanrało widocz­
nie spraw sądowych w związku z „przestęp­
stwami" na terenie Polski. P. minister od pe­
wnego czasu zaczyna wytaczać procesy za czy 
ny popełnione na terenie obcym np. na tere 
nie Rosji. I jakkolwiek art. 10 procedury 
karnej stosownie do brzmienia carskiego ko­
deksu karnego po dzień dzisiejszy w Polsce o- 
bowiązującego wyraźnie postanawia, że: 
„Sprauren. przestępstwa p°za grank-ami Polsk1 
nie będzie odpowiedzialny według kodeksu 
karnego — o Ile czyn n e  jes# zakasany przez 
ustawy tej m'ejse*?'x>śai, w której zestal speł­
niony" — to jednak p. Nowodworski wikto ozr 
nie świadomie przekracza ten przepis i wyta­
cza procesy za czyny popełnione na obcem te­
rytorium państwowem. Uczynił to w stosunku 
do tow. Choińskiego, który w drugiej instancji

Ale p. Nowodworski takich .drobnostek" 
nie bierze pod uiwagę. Nad stróżem prawa i 
pierwszym jego tłomaczem i wykonawcą biorą 
górę względy partyjne i te o postępowaniu 
prawnem decydu ją. I z ty ch tylko przyczyn bę­
dziemy mieli zapewne cały cykl procesów o... 
..zdradę stanu", spełnioną na terenie Rosji i 
?o tern pewniej — gdyż p. Nowodworski jest 
obecnie w bajeezmym nastroju „przypominania 
sobie".

IWy rządziłbym jednak niepowetowaną 
krzywdę p. Nowodworskiemu, gdybym na tym 
m’ejsou nie zaznaczył, że są momenty dosyć 
„drażliwe", kiedy p. minister traci pamięć i to 
na długo.

Do tych objawów braku pamięci zaliczono 
skromną interpelację posłów tow. Puiżaka i 
Ziemiędkiego, wniesioną na Sejm jeszcze 3-go 
grudnia 1920 r., w sprawie przewlekania 
śledztwa sądowo-kamego pnzedwko b. naezel- 

i więzienia w Lodzi A. Modzelewskiemu 
i jego pomocnikom Jegorowowi i Gogolewskie­
mu. Wymieniona interpelacja dotyczyła zbro­
dniczej działalności wyżej wspomnianych ka­
cyków carskich, a to w okresie lat 1905—4914. 
Cała Łódź ma ich dotychczas w pamięci. Czy­
ny tych panów przeszły do ponurych opowia­
dań i śpiewek więziennych. A na wspomnie­
nie rządów Kaznakowa, każdy Łodzianin, któ­
ry tylko raz jeden'„zwiedził" więzienie, nape 
woo zacytuje jakiś straszliwy i zbrodniczy 
szczegół z działalności zacytowanych opraw­
ców. Zresztą interpelacja nawet wskazuje na 
fakt zbrodni morderstwa, w której łatwo mo- 
żnafey ustalić udział Modzelewskiego i Gogo­
lewskiego. (Ten ostatni jakiś czas -był strażni­
kiem więziennym już za rządów polskich!) Na 
interpelację tę p. Nowodworski odpowiedzi 
nie udzielił. Powolnie prowadzone śledztwo 
•urwało się i jak krążą pogłoski — sprawa car­
skich zbirów zlostanie umorzoną t  powodu 
,. przedawnienia". Chyba komentarze isą zby­
teczne. Art. 68 procedury karnej, mówiący o 
okolicznościach wyłączających karę — został 
widocznie świadomie pominięty.

Minister nie odpowiada w ciągu pięciu

Sm utne analogjei
Z pow odu  p o lity k i „o& w iatow ej”  r z ą d u  p o lsk ie g o  n a  W ołyniu.

O .polityce, jaką prowadzi rząd na kresach, 
szczególnie zaś na Wołyniu, wiele już pisaliś­
my na szpaltach naszego pisma. Mowa była 
przeważnie o nadużyciach*ze strony admini­
stracji — teraz chcemy dać kalka rysów z dzia­
łalności narodowościowej, oświatowej i kultu­
ralnej. Oto fakty:

Cały naród ukraiński zawsze uroczyście 
obchodzi rocznicę wieszcza swego — Tainasa 
S zew czenki; za czasów carskich b e z  względu 
na policję święcono dzień ten na całej Ukrai­
nie — święcono nielegalnie.

Zupełnie w podobnych warunkach obcho­
dzono dzień Szewczenki i w niepodległej 
Polsce — na Wołyniu.,.

„We wsi Luibitowie, powiatu Kowełskie- 
go, podczas obchodu Szewczenkowsikiego sta­
rostwo powiatowe nie zezwoliło na przystroje­
nie w barwy narodowe portretu Szewczenki, 
and sali, a podczas .uroczystości obecną była 
policja (Memonjaił „Oświaty", skierowany 
do klubu sejmowego P. P. S.).

W miasteczku Zdołbunorwie (powiat Ró­
wieński) podczas obchodu zabroniono śpie­
wać hymn: „Szcae ne wmerła Ukraina1". Na 
pytanie z tego powodu, .zadane przedstawi­
cielowi władzy, ten odpowiedział: „Śpiewać 
można tylko hymny państw sprzymierzonych". 
Przedtem, również z programu koncertu u- 
krańńskiego był wykreślony hymn ukraiński 
(„Zaipowit" — testament). Dlaczego—trud­
no się domyśleć.

W Duibnie również zaznaiczyl się niechęt­
ny stosunek władzy miejscowej do obchodu. 
Po pierwsze Inspektorat szkolny nie pozwo­
lił uczniom szkoły ukraińskiej na branie udan­
iu w Obchodzi o.' „Inspektorat szkolny może 
zezwolić kierownictwu wyższej początkowej 
szkoły ukraińskiej na wzięcie udziału, ala tyl­
ko w niedizd.elę 12 marca* Podpis nieczytelny. 
Sekretera Insip. Szk. 8.1 II 21". Dzięki .ternu, 
uczniowie pozbawieni byli możności pójścia 
do cerkwi i wogóle świętowania dnia 11 mar-

tytułu „preestępslwa**, popełnionego w Wo- miesięcy na interpelację- poselską, minister
logdzie, został skazany na rok i miesiąc wię­
zienia, ® obecnie czyni to samo w odniesieniu 
do tow. Kwapńśkiego, wytaczając mu proces 
8 art. 108 k. k-, i  zn. o... „zdradę stanu"...

Nie potrzebuję chyba dodawać charakte­
rystycznego szczegółu, iż .^przestępstwa" te

nie przeprowadza dochodzenia, minister No­
wodworski widocznie świadomie usiłuje spra­
wę zasadniczej wagi utopić w s wojem „zapo­
mnieniu". Ale myii się p. Nowodworski. Opi­
nia publiczna czuwa. Op'pja publiczna ma pra­
wo zażądać od niego, by w sprawie zbirów

usiały miejsce wówczas, kiedv Polska nie była łódzkich przemówił ale bez wykrotów, by wre-
*  d -  v. .  _  . . I ł .     T in  n l ó m nstanie wojny z Rosją sowiecką. Przedwn e 

między Polską Rady Regencyjnej a Rosją Ije- 
nina istniały stosunki pokojowe, a  ich wyra­
żę m było przedstawicielstw© p. Lednickiego 
w Moskwie.

9 zcie nad tą sprawą zaczął .yczuwać". iBo niema 
baidwej jątrzącego widoku, jak to, ie  polski 
minister sprawiedliwości sróży się przeciwko 
Polakom, uczestnikom Rewolucji w Rio*ji, a 
oslan a zbirów carskich w Polsce. P.

m*4m

Mały feljeton.
Papin: m is aII

Dzisiaj w Sqdizie Okręgowym ma odbyć 
się proces przeciwko redaktorowi Szpotań- 
sktearau za wydrukowanie w „Narodzie" prze­
kładu książki p .t  „Pamiętniki Pana'Boga", na­
pisanej praez włoskiego pisarz?.. Tłu.maozs Win­
centy Rzym.ciwski, zamieścił w ostatnim nume­
rze „Trybuny" mądry ii przepojony . umiłowa­
niem kultury polskiej ,.łi«t otwarty" do Papi- 
niego. Sprawa boąwłem:procesu stafa się głoś­
ną w świ-ecie. Papinijest autorem, tłumaczonym 
na wszystkie języki 'europejskie — iniikocnfu w  
Anglji Francji, w Szwajcarji i  Włoszech nie 
przyszło do głowy ciągnąć filozofa i poetę 
przed kratki. Spotkało go to dopiero w Pol­
sce, w Polsce wyiarzmiioiniei przy .pomocy koa­
licji, do której wchodziły przeedo i Włochy. To 
też poczucie wstydu i brudu duchowego ogar­
nąć musiało iw Polsce ludzi kulturalnych, gdy 
rozeszła się wiadomość o procesie wytoczo­
nym przez ministra St. Nowodworskiego, 
pisarzowi włoskiemu. Do laurów głupoty, cy­
nizmu t lekkomyślności, jakie zdobyła dla Pdl- 
skS niedołężna, intrygancka 'polityka Komaite-. 
tu Narodowego a potem ministerjum spraw 
zagraitiicmych przybywa jaszcze jeden oie- 
wowny listek. MyśL awabodiaa we Włoszech,

ca. Przytem nasłuchali się bez liiku morałów: 
,Jłie my jesteśmy u was, lecz 'wy u nas- Bę­
dziecie obchodzili nasze święta według rozka­
zu!" , . ,

I rzeczywiście — na inne święta dzieci 
byty przywożone nawet ze szkół sąsiednich 
dla manifestacji...

Lecz medość tego. Dla 'jakiejś przyozyny 
diriia tego władza wojsko wa otoczyła tooirdoueni 
miasto, zabraniając wjazdu i wyjazdu. Każ­
dego, kto szedł do miąsta na obchód, zawraca­
no z d rog i- Nie można było swolxxiniie po- 
ruiszać się w mieście, przejść bez przeszkody 
do cerkwi Dlaczego robiono dnia tego „rewi­
zję" — niewiadomo.

W miasteczku Groohowia (na Wołyniu), 
jak podaje „'Wpered" Nr. 48, „Oświata*; chciała 
zorganizować wieczór szewc&enkawsfci. Pro­
gram podano miejscowej władzy — starosta 
wykreślił z programu wszys/kie referaty i wo- 
góle zabronił mówić o Szewczcnce na tym ob­
chodzie; zecwoTil tyiko na śpiewy i zabawę.

W Brześciu nie zezwolono na obchód, 
„gdyż święto to ma fnaezenie polityczne.".

Dość chyba fałdów przytoczicnych. Mimo- 
woli wywołują one pewną refleksję: w 1914 
roku, gdy władza rosyjska zabroniła 'obchodze­
nia 100-ej rocznicy urodzin Szewczenki, do 
Dumy Państwowej (carskiej Dumy) zgłoszona 
zortala interpelacja z  powodu „zabronienia 
•obchodu pamięci Szewczenki'", podpisana ®ar 
równo proez lewócę, jak i kadetów ; nawet ów* 
czesna ozarnoseciuna Duma uchwaliła nagłość 
interpelacji. ‘Przedstawiciele kadetów — iR» 
d'czew j Mi luków, w mowach swych wypo­
wiedzieli wiele gorzkich słów pod adresem 
władcy carskiej, zaś interpelacja ta była “ “f  
w Lana w ciągu pięciu posiedzeń D umy Pań- 
stworWej...

Miejmy nadzieję, że w Sejmie Polskim 
postępowanie ezynników rządowych ma Woły­
niu wy woła echo podobne.

P. I*

Strajk górników w jflnglji.

w Amaryce, Anglji, Fraimcji, nawet w Niem­
czech, myśl filozofa i twórczość poety, rosia­
ła ’okula w kajdany w stoliicy Rlptej SPolskiej. 
Polska, dokąd w stuleciu XVI-ym utciekali 
protestanci, Anjanile, albowiem ,tu wolno było 
drukować, pisać i myśleć, ta  Polska rw XX 
wieku przy pomocy ślepych, ciemnych i  po­
sępnych wyoboiwadków caratu nawiązuje nie 
do tradycji wieku złotego, wieku Kopernika, 
Reja i Kochanowskiego, który zrówna! Polskę 
z Europą, lecz do wieku Sasów, wieku roz­
pustnych d wszeteoznydh klechów, jezuitów, 
rozwiązłości i ciemnoty, która dawną Rptą 
strąciła w otchłań niemocy, Ibrudu, nędzy i 
barbarzyństwa a w rozultacię przyprawiła o 
śmi©rć polityczną. To toż słusznie powiada 
Rzymowski w siwym liście: „Nie z poczucia mo­
cy polskiej, ale z natchnień kodetou cara Mi­
kołaja II zrodził się ów proces". Hańba pro­
cesu Papi niego nienhaj spada na tydb, co go 
inspirowali, na Nowodworskich, Dmowskich, 
Lutosławskich, na tych, co od lat 15-łu sotóda- 
ryzowali się z caratom i któray po dziś dzień 
slosuią carskie metody, z obskurantyizmm tole- 
rykalnego Ciemnogrodu skojarzone.

Palsika młoda, Polska niepodległościowa, 
Polska w tradycjach •wspierająca się ma Kołłą­
taju. Mochnackim, i ks. Ściegiennym, a nie 
na Brainidkim, J. K- Szaniawskim i ił. Rze-

Z chwilą, gdy 'kolejarze i robotnicy trane- 
portowi odwołali strajk, nie mogło już być mo­
wy o przeprowadzeniu żądań górników. Ale 
rzeczą gorszą jest to, ie „trójptfzymierze" gór­
ników,doole jarzy i robotników faktycznie prze­
stało jstnięf. „Trój przymierze" powstało w r. 
1912, a  jego upadek w chwili obecnej, ‘kiedy 
bardziej, niż kiedykolwiek potrzebne jest zje­
dnoczeni e proletarjatu, jest klęską całej klasy 
robotniczej Anglji. Zwłaszcza, że sprawa, o 
którą walczą górnicy, w równej mierze doty­
czy oigółu robotników, ponieważ we wszystkich 
gałęziach przemysłu przedsiębiorcy dążą do 
obniżenia płac.

Cała prasa angielska jednomyślnie stwier­
dza, że kolejarze j, transportowcy dlatego wy­
cofali się z akcji wspólnej, ie  żądania górni­
ków, które pierwotnie miały charakter czysto 
ekonomiczny, przybrały później zabarwienie 
polityczne. Gdyby górnicy ograniczyli się do 
żądania, by płace nie dloznały gwałtownego ob­
niżenia,' to wówczas — twierdz; prasa — gór­
nicy mogliby liczyć na poparcie nietylko robot­
ników, lecz rtakże znacznej części mieszczań­
stwa.

Jakież były te żądania górników? Właści- 
wia było jednio tylko żądanie, aby płace były 
jednolite dla całego kraju, aby miały charak­
ter płac ..państwowych", aby jednem słowem 
za jedną i tę samą pracę w kopalniach górnicy 
otrzymywali tę samą płacę mimo różnice, jakie 
zachodzą między kopalniami (co do ich boga 
ctwa, wydajności, dochodowości i t. p.).

Jest to, jak widać, żądanie natury czysto 
ekonomicznej. Inna rzecz, że dla urzeczyw ist­
nienia tego żądania należałoby utworzyć ,pań­
stwową kasę dochodów" (po angielsku ®waną 
„pool"), że środek tego rodzaju, gdyby *i? 
przyjął, odpowiadałby istotnie program ow i so­
cjalistycznemu, zwłaszcza, o ileby nie ograni­
czył się do górnictwa, lecz dbjął też tone dzie­
dziny przemysłu. I to jest przyczyną, dlaczego 
przedsiębiorcy tak zacięty stawiają opór żąda­
niu górników-, widzą bowiem w tem prostą 
drone do socialiaacdi kooaló. aczkolwiek gór

nicy, jaitóo organizacja, nie wysuwali ©beent« 
żądania socjalizacji i starali się skrupulatnie 
utrzymać swą walkę w ramach walki <fcy*to 
ekonomicznej.

Jeżeli mimo to żądani* ekonomiczne w da­
nym wypadku potrąciły tak blisko o cele po­
lityczne, to leży to w istocie zatargu j w przed­
miocie walki, a nie w fałszywej, lub nieoglęcL 
nej taktyce górników.

Skoro prasa i wrogowi* klasy robotniczej 
napiętnowali strajk górników, jako polityczny, 
wyzyskał to um ie ję tn ie  Lloyd George i rów­
nież posiłkował *ię straszakiem strajku po* 
ltyoznego, wiedząc doskonale, jak przeciętna 
publiczność boi się tego straszaka.

Ale pokazało się, i© nietylko Lloyd Geon- 
Sc i kapitaliści, lecz także związki „trójprzy* 
mieraa", które miały poprzeć strajk górników, 
nie uczyniły tego również dla tego samego po. 
wodu. jakoby górnicy wystawili żądania poli­
tyczne. _

IDiowodzi to, do jakiego stopnia tak potęż­
ne związki zawodowe, jak związek kolejarzy i
transportowców kozą się z najlżejszą zmianą 
w nastroju o pin j i społeczeństwa i jak unikają 
w szelkiej akcji, co do której wyniku dodatnie­
go ń e  są z góry przekonani. Nie ulega wąt­
pliwości, że wszyscy przywódcy „trójporozu- 
mienia" zdają sobie dokładnie aprawę * tego, 
że robotnicy ponieśli poważną 'porażkę i  że 
górnicy, pozostawieni sami sofcie, nie dadzą 
sobie rady w walce z potężnym przeriwnd'kiem. 
Woleli jednak wziąć na siebie skutki porażki, 
wyn kłej 7, odmowy poparcia górników, aniżeli 
josznze większej porażki, którąby pociągnął za 
sobą nieudaty strajk powszechny.

Wiadomości o zatargu między górnikami 
i sekretarzem Związku — 'Hodgesem — nie 
sprawdziły s ę. Zebranie mężów zaufania gór­
ników wyraziło sekretarzowi volum zaufania. 
A Hodges, broniąc słusznych żądań górników, 
był jednak jednym z najgorliwszych zwolenni­
ków ugody z przedsiębiorcami - rządem. Al­
bowiem, jak wykazaliśmy już w jednym t  po­
przednich artykułów, przesilenie weglow*.
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praeżywan* obecni* w Aojglji, jest śdal© zwią. 
8*n© z ogólnem przesileniem pcwojenaem na 
jrjmlru światowym. Obecnie Anglj* wcale nie 
JM  w stanie konkurować z jnmeroi 'krajami. 
Zwłaszcza Ameryka wyparła z rynków dale- 
Idcb węgiel angielski, który jest o jakie 4 ©zyl. 
u* tonie droższy od amerykańskiego. Dla kla- 
ąy robotniczej Angiji, o ile ona nie oho© dopu- 
icdó do rewolucji o wyniku niepewnym, nie 
posoataje tedy nie innego, jak drogą ugody dą-

do przetrwania okresu przesilenia. I ro­
botnicy angielscy czynią to nawet ko*ztem in­
teresów własnych.

Jttewiadomo dotychczaa, na jakiej podsta­
wia dojdzie do porozumienia między górnika­
mi, a pnzedSiębioreami. Słychać, że zamiast 
..państwowej kasy dochodów" mają .powstać o- 
bręgowe, któreby ujednostajniły place górni­
ków dla każdego okręgu. Górnicy lepiej płat­
ni sami chętnie *ię godzą oddawać do wspól­
nej icaay nadwyżki dla wyrównania płac mniej 
zarabiających kolegów. Z drugiej strony dy­
chać było, że przedsiębiorcy bogatych kopalni 
mają się wyraeo na jakiś cza* dywidend, kltó- 
reby szły do kasy dla pokrycia zbyt niskich 
zarobków górników w mniejszych kopalnach.

Tak, ozy owak, atrajk górników wkrótce, 
zapewne, zakończy się. Przyctzem żądania gór­
ników tylko w drobnej mierze zostaną zaspo­
kojone.

WACŁAW WOLSKI

Z nowych sonetów.
W EKSTAZIE WAiRZEN i  A,

„Jła dalekiego morza czarnym aksamicie 
Bajkowe, drżące złoto miesięcznego blasku 
IWoąi trzyma duszę moją w swych czarów

potraaricu,
U  nie cmiję, le  ze mnie już uchodzi żyede-

W oddali czarna skała w złotym śniła kasku... 
Już, jeżeli mam umrzeć, mech umrę

w zachwycie 
Nad tą chwilą, do której jak ś złote aide 
Mai* wiążą!.. A dla pieśni mej nie chcę

oklasku!..

-  Jłiech w mrącej duszy, która niczego nie żąda, 
M»m tylko tętn mrok, cudnie rozzłocony,

morza...
Tę czerń skały, podobną do garbu wielbłąda,

Co się w złocie księżyca baśniowo roaaorza... 
Nigch mnie, niby najtkliwsze zaklęcie syrenie, 
W  śmieo-ć kołysze to złota miesięcznego

drżenie...
Warszawa, dnie 25 kwietnia 19G1 r.

Prowokacja obszarników.
Otrzymujemy wiadomość, iż w pow. Raw­

skim obszarnicy nie zadawalniają ® ę wyrotka- 
mi prawnie powołanej Komisji Rozjemczej.

W wypadkach, gdy Komisja Rozjemcza, 
zgodnie z Orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej uchwala, że wydaleń1 delegaci ma­
ją pozostać na miejscach, dziedzice, niezado­
woleni z wyników „sądu chamskiego", oddają 
sprawę do sądu pańskiego, to jest do sądu po­
koju, gdzie otrzymują wyrok, skazujący dele­
gata na eksmisję, z rygorem natychmiastowej 
wykonalności.

Jest to perfidja, godząca w interesy robot­
ników rolnych.

Ale rząd przecież nie troszczy się o nich. 
Może jednak zmusć go do tego ta okoliczność, 
iż postępowanie obszarniotwa jest naigrawa- 
niem się z praw i instytucji, powołanych przez 
rząd!

A może władze pragną uchodzić w oczach 
obszamiotwa za „gorochowych szułow", jak 
wyrażają się Rosjanie?

Emen.

- Sprawa P. A. T.
Od szeregu już miesięcy obiegały pogłoski o 

' projekcie połączenia rlrwOch ruijpowatoiejsBiydh dziś 
agencji Irtegra/fkanyeb: PAT.—rantędorwej i East 
Express — prywatnej. Projekt połączenia powstał 

właścicieli East Express'u, którzy, po tooł- 
mem doświadczeniu, wycEwrpawezy te źródła fcaan- 
sowe, które im rząd pozostawi! do rozporządzania, 
doszli do przekonania, że jedynym dla mich wyjś­
ciem z trudnej *ytu«cjt fiiHcrrsowej łbyfetJby fuzja 
pV a i E-E. Kilka miesięcy trwały rokowania, 
wreszcie projekt połącseoa* agencji został opraoo- 
wasny. Projekt ten znalazł gorących zwolenników 
w łonie M. S. Zagranicznych, które patronuj* East. 
Esąmessowi. • v

Jak się dowiadujemy, sptraiwa połączenia tak 
daleko została posuniętą, że już na najWiźsEem po­
siedzeniu zajmie się nią IRad® MtaSstrów.

W my«t projektu, ma powstać spółka prywat­
ne. w  której Rząd będzie miał 40% kapitału. Spół­
ka ta przejmie Pat'a i  E-Express. Rząd daje kapi­
tał tbrototwy i  gwarantuj© pokrycie deficytu.

Zyśki, jakie czerpać (będą z tej nrmowy udzia­
łowcy prywatni spółki, są oczywiste. Nie dają nie, 
prócz krzeseł, biurek i kilku aparatów telegraficz- 
ny-tr, nic pfe ryzyikuiją., natomiast otrzymują więk­
szość udziałów, a co za tem' idzie, (przemożny 
wpływ. Rząd daj* prawie że wszystko, otrzymuje 
zaś mniejszość udziałów, jest zmajoryKowany.

Jest to stroma finansowa rwojektiu umowy. jxs

Saitem jednak poeoataj© ąpraiwa kierunku agencji. 
Projekt umowy pod tym względem nie daje Rządo­
wi żadnych rękojmi, kierunek więc będzie aaJeż- 
mym od prywatnych udziałowców, reprezentujących 
większą część kapitału. Jeśli zaś .weźmiemy poi 
uwagę fakt, że za prywatnymi współwłaścicielami 
agencji stoi pewna grup* baakćwr, któro bezwtzglę- 
inie będzie dbedała mieć wpływ—,t© jasnem stania 
się, że informacja polityczna i gospodarcza będzie 
służyła in eresom kapitalistycznej grupy właścicieli.

Przeciwko podobnemu projektowi musimy sta­
nowczo zaprotestować. PIAT., jako agencja mządotwa, 
powinna 'być utrzymana, ale oczywiście przekształ­
cona do gruntu. Praedewezystkiem należy usunąć 
czynnik laurotkratyczny, areorganinować całą agen­
cję na zasadach dtaioaniJurrddch. Pińaeciwko fuzji 
proemawd* jeszcze jeden wzgląd, a mianowicie oko- 
MannotM, ie ofoecnii kierownicy East-Expiresstu ni* 
dają rękojmi, iż potrafią należycie zorganizować 
potączsoną agencję. Natomiast nasuw* się przypusz­
czenie, że natychmiast po takiej amiaaił©, agencja, 
(związana z kapitałem prywatnym, bandno gnaoziiu© 
podwyższy ceny ś Obdąży jeszcze bardziej prasę 
polską-

•
* *

■Dziś ma się udać do pram jera Witosa delega­
cja Związku wydawców'pism warszawskich, iktóray 
mają złożyć protest przeciwko połączeniu Pat‘a i 
E-Exprewhi. Podobno wśród wydawców powstał 
projekt, aby*’— w ranie, gdyby (Rząd kategorycznie 
chdal się pozbyć Pat'a — agencję tę przejęli wy­
dawcy pism codziennych. Projekt łan uważamy 
również na najzupełniej niewłaściwy. Zbyt rozbież­
ne są kierunki, aby można było liczyć na obiekty­
wizm takiej agencji dzdermikandaiej f na wspólną 
harmonijną praoę. ^gencji takiej oodmeó groziłoby 
rozbicie z powodu sprzeczności wewnętrznych.

SPÓR o  DOMY ZAMOYSKICH.
Jak wiadomo, Sąd okręgowy warraawslri 

odłożył wydanie wyroku w skrawie (powódm- 
twa Zamoyskich przeciw Państwu Polskiemu 
o oddanie domów na Nowym Świeci© 67/69 do 
9 maja.

N:ewątpliwie na decyzję sądu w awią&ku 
z wywodami prawnymi zastępcy interesów 
Państwa wipłynie ten fakt, że wedle art. 12-go 
traktatu ryskiego, zatw-ierdaonego przez sejm 
Rnpltej majątek państwa i wszystkich instytu­
cji państwowych rosyjskich staje się własno­
ścią Państwa Folsk:ego. W każdym razie prze­
pisy traktatu ryskiego stanowią silną podsta­
wę dla uznani* praw Państwa Polskiego ido 
tych domów.

Sronika sejmowa.
K°imisja skarb’hvo . budżetowo.

pod przewodnictwem pos. Glątoińskiego odlby- 
ła zebranie, na którem przewodniczący oznaj- 
m l, że na oz aa swojego wyjazdu za granicę 
proponuje na swego zastępcę pios. Wdenzfbic- 
kiego, oo komisja przyjęła do wiadomości.

Pos. Osiecki referował projekt ustawy o 
emisji oprocentowanych biletów skarbowych 
w sumie 5 mil jard ów. Projekt uchwalono.

Pos. dr. Loewenstein referował projekt u- 
stawy o rejestracji i stemplowaniu 'papierów 
austro-węgjerskich. I ten projekt przyjęło.

(Pos. Wierzbicki referował sprawę pod­
wyższenia opłat stemplowych. Podczas dysku­
sji powzięto zasadniczą uchwalę, że podania 
stron mają być załatwiane przez urzędy nawet 
wówczas, kiedy oplata stemplowa nie będzie 
uiszczona z góry przy składaniu podań.

K°mi*ja prawnicza.
Wczoraj pod prze w. iow. dr. Marka prze­

prowadzono dyskusję nad projektami Rządu z 
lutego r. b., wedle (których majątek państwa 
rosyjskiego, rodziny carskiej oraz ordynacja 
Paiskiewiiczów - Erywańslkich ma przypaść pań­
stwu polskiemu. Tow. Marek zwróci! uwagę 
na zmieniony stan prawny, albowiem 18 mar­
ca zawarty został traktat w Rydize, a w myśl 
art. 12 tego traktatu wszelki majątek pań­
stwowy rosyjski, majątek car* i jego rodziny, 
ora® majątki nadane osobom prywatnym praez 
rodzinę carską stają się własnością państwa 
p'lskiego. Ponieważ traktat ten został ratyfi­
kowany przez Sejm, przeto obecnie powinien 
Rząd przystąpić do wykonania postanowień 
traktatu, a w szczególności przez profcurafo- 
rję generalną przeprowadzić przeniesieni ę 
praw własności wszystkich wymienionych ma­
jątków na Państwo Polskie.

Po dłuższej dyskusji Komisja przyjęła je­
dnogłośnie w m4śl wniosku przewodniczącego 
uchwałę, wzywającą Rząd do wykonania art. 
12-jgo traktatu jyskiegio w myśl ustawy ratyfi­
kacyjnej.

Na dzisiejseem posiedzeniu o 10 rano ma 
być rozpatrywany projekt ustawy o amnestji.

Ir  rolka polityczna,
Zawieszenie ograniczeń w d. 1 maja.
Minister spraw wewnętrznych wyda? roz­

porządzeni© w sprawi© zawieszenia działania 
ograniczeń, dotyczących pochodów i zebrań w 
dniu 1 maja r. to.

W rozporządzeniu tero powiedziano: ,,Na 
dzień 1 maja od g. 8 r. do g. 6 wlecz, zawie­
szam działami© ograniczeń w przedmiocie u- 
rządzania pochodów i zebrań, przewidzianych 
w punkcie© art. 2 ustawy z d.251iipoa 10119 r., 
zarządzone .rozporządzeniami memi d!n. 31-go 
stycznia r. b. i dn. 9 lutego r. h.

•Poch'Ody, manifestacjo i  aebran/te o cfa>- 
rakterze przeoiwpaństwowym są bazwągflęd- 
nie zakazane,, próby urządzania takich .mani­
festacji będą tłumione, winni uaś pociągani de 
surowej odpowiedzialności.

o—) SktttakS.
**

Wczoraj wieczorem udała się do Mińska 
Lit. delegacja, składająca się a pp.: A. Łado-
sia, dr. K. Poznańskiego i S*. Zalewskiego dla 
wymiany ratyfikacji traktatu ryskiego. Dowo­
dy ratyfikacyjne polskie, sporządzone w 2-oh 
egzemplarzach — jeden dl* Rosji Sowieckiej, 
drugi dla Ukrainy — przedstawiają dwa śre­
dniej objętości tomy in 4-o na kredowym pa­
pierze, ©prawione w granatowy aafjan. 

Pierwsza stronica nosi tytuł:
Ratyfikacja traktatu pokojowego mię­

dzy Polską ą Rosją i Ukrainą, zawartego 
w Rydze w dn. 18 marca 1901 tr.
Na odwrocie tej stronicy wydrukowano: 

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski wszem 
wobec ,i każdemu z  osobna, komui o tom 
wiedzieć należy, wiadomem czynimy: 
w dniu 18 marca 1921 roiku podpisany zo­
stał między Polską z jednej strony, a Ro­
sją i Ukrainą z drugiej, traktat pokoju
0 następujące®! brzmieniu...
‘Dalej idzie na 32 stronicach pełny teks* 

traktatu, wraz z załącznikami i oryginałem 
mapy, pn-zem ma odwrocie ostatniej karty: 

Zazna jomi w szy się z po stanowienia­
mi poroteniionego traktatu pokojowego i 
iw myśl upoważnienia uchwalonego prze* 
Sejm Ustawodawczy z dn. 15 kwietni a 
B921 r„ rzeczony traktat pokoju ratyfikuję
1 oświadczam, że będzi* on ściśle wyko­
nany. *

Na dowód czego niniejtezy ak? rafyft- 
ioacyjny został podpisany i opatrzony pLe- 
częcią Rzeczypospolitej ‘Polskiej.

Działo saę w Wairszawie dlnia szesna­
stego kwietnia tysiącznego dziewięćsetn®. 
go dwudziestego pierwszego roku

( - )  J. Piłsndwki.
REnister Spraw Zagranicznych 

( - )  E. Sapieha.
AM ratyfikacyjny, przeznaczony dla Ukradr 

nyt tem śię tylko różni, że na pierwszej i dra- 
giej stronicy, zamiasit „Rosja i Ukraina", wy- 
drukowano „Ukraina' i  Rosja". Kaidy toaoo 
przesznurowany jest biało-czerwoną wstęgą 
Jedwabną, na której wisi wielka pieczęć pań­
stwowa z napisem: „Rzeczpospolita (Poliaka" 
i godłem państwowem.

Trzeba zaznaczyć, że .podczas, gdy akt tar 
tyfflcacyjny .prelimittarjów ryskich z paździer­
nika uto. r. sporządzony był w jednym tylko 
egzemplarzu dla Rosji i  Uklrainy — obecnie 
sporządzono dwa egzemplarze oddróelne. Po- 
dobno nawet dla wymiany ratyfikacji maję 
zjawić ®ię w Mińsku, dwie delegacje: (rosyj­
ska i oddzielnie ukraińska.

"Wymiau® ratyfikacji nastąpi dlniia 30-go 
kwietni*.

* *Jednocześnie z (Delegacją dla wymdaoy 
ratyfikacji wyjechała polaka foomisja granicz­
na, a p. Wasilewskim, Rożnowskim i  Kower- 
sktm na czele. .

•
* *Ministerjum Spraw Zagranicznych otrzy­

mało następujący radjołelegram od pan* Za­
leskiego, przewodu1 czącego Delegacji Folskiiej 
do spraw repatrjaeji:

Delegacja przyibyla do Moskiwy dni* 25 
kwietnia o godz. 1 po północy. Lokal Delega­
cji znajduje się pray ul. Powarakiej Nr. 21. 
Rozpoczynamy wyładunek i urządzanie biur*. 
(PAfT.).

***
IPierw»z« posiedzenie Komisji Mieszane] 

do spraw repatrjaeji po porozumieniu się 
przewodniczących delegacji p. p. Korsaka j 
Ignatowa wyznaczono na czwartek 28 to. m-

***
Ostatni numer oficjalnego organu (PSa® 

łowców na terenie b. Kongresówki JLuido- 
wdec — Gazeta Ludowa" przynosi artykuł, w 
którym m. in. ozytamy:

^Zadani© dotycbczaaoiwC®o rządu noodaCs 
wypertnioo© i rząd ten, areaztą agodma© * o  
ńwiadczaniem samego prezydenta Wito**, wi­
nien ustąpić. Ni© snaery to, by (Polski© Stron­
nictwo Ludowe imało się lękać dlalazcgo swe­
go udziału w rządzeniu Polską. Praecdrwais, 
jako miajwiększe et/ronrrictwo w fcraju zdajemy 
stotoi© sprawę z tego, ż© toes oss I Wbrew earn 
rządzić w Polsce nie oitttoa, ft mamy dość saly 
i pocBuicie odpowiedzialności za swoje czyny, 
toy w rządach kraju wztąć udziaL Wssaikia 
zadana* rządu obecna© będą ino©, a w&ęo i 
skład jego musi toyć do tego praystoanwany. 
Ni© chcemy i nie mamy pretensji," toy samym 
rządzić w Polsce, przeciwnie, zdajemy sobie 
sprawę, że jednostronność taka byłaby nawet 
szkodliwa . Pragniemy więc, by i Lane sŁnom- 
fildtwa udział w rządzie wzi^y, musimy .iednaJt 
żądać, .by i>ząd tem miał wyraźne otol&ae, s gó­
ry określony kierunek demokraityrany i bido- 
iwy. Pierwsaam zadaniem tego rządu musi być 
uporządkowanie ■wewnętrzne kraju i przepro­
wadzeni© reformy rolnej. Zadem rząd prawi­
cowy tuto pćłprawioowy ni© jest jud do pomy- 
®«nk w .Polsce, do rządów muszą przyjść czyn­
niki tudowe — lecz ponosząc pełnię odpowi©- 
dzMnoćci, muszą mieć i pewndę wiadzy".
Artykuł ten, w którym sjduac-ja .wiewirtęitre- 

na kraju określona jest dość dosadnie a .prace 
nządu szczególni© w zakresie organizacji 
władz administracyjnych i skaibaicości ipad-



„ R O B O T N I  K“ , C o w a r t  eŁ. 28 kwistma IVZ1 r-
m r. irxry

* * * * * * *

poglądów całego stronniotwa, a  tylko *©] - •
której rae-emilnem ,w prasie łudwwcowiej ie~ 
od pewnego czasu p. W y r z y s k i .  Podłp" 
p Wvtraykowskiego pod artykułem w cwtat 
nito „Ludtywou" motana uważać za Pewna%^
roktore do niep odpisanego » ^ 1kułu w t^ n  
samem piśmie, z którego powodu klub poseł 
tk t  mtestowców przed kilkunastu dimauu «  
d a ł wydać komunikat, łagodzący jego treść-

* * *
Wczoraj rozpoczęły się w  Łodzi obrady Rady 

wraowódzkiej, które zagaił wojewoda Kamieńsku 
Praed praystąpimem do poroądku < to n « 8 »

wiceprezydent Łcdzi, M i Wojewódzki, dożył do-
łdarację. domagającą ®ę przyznania miast
więcej delegatów, gdyż ustawa
fadnęgo. Następnie wicewojewoda dr. Gaf-apion w .-

nictwa w województwie łódzkiem. 
tym wywiązała się dłuższa dyskusja. Uchwalono 
szereg wniosków, zmierzających d,o poprawy u 
szkolnictwa. h i <

Złote myśli
Pochlebstwo ma w sobie osobliwy przysmak, 

chc-eiaa go kto rakom© odrzuca, praectoż ono sma­
kuje.

*
* *

Złej naturze nie wy godzisz: Jakbyś węża ugła­
skać chciał, a on przecież kąsa.

(And. Max. Fredro.

Walka o Górny Śląsk.
-   i  V

ZWYCIĘSTWO POLSKIE.
» Bytotai, 27 kwietnia.

(PAT.). Przy wyborach do Rad eawtfd©- 
wyoh w trzech kopalniach węgla pod Mysło­
wicami, zatrudniających razem 11.000 robotni­
ków, zwyciężyli robotnicy polscy, mianowicie 
P. P. S. otrzymała 2756 gtosów i uzyskała 11 
miejsc, zjednoczenie zawodowe polskie (N. P- 
R.) 2332 głosy (10 miejsc), wolna unja robot- 
alcza (komuniści)' 295 głosów (1 miejsce) i 
związek niemieckich górników 830 giosów (3 
miejsca). Poiacy zatem uzyskali 21 miejsc, 
Niemcy 4

KAPITAŁ FRANCUSKI W PRZEMYŚLE 
GÓRNOŚLĄSKIM.

Bytom, 27 kwietnia.
[(PAT.). Berlińska „Vossische Z';g.“ dono- 

«5 a Londynu, że pewnemu większemu fran­
cusk iem u konsorcjum finansowemu udało się 
odkupić od szeregu przemysłowców górnośląs­
kich dość znaczną część akcji ich przedsię­
biorstw. Wysolkość tych Udziałów ma wynosić 
w pierwszych czterech latach 10%' ogólnej ilo­
ści akcji, w następnych 4-ch latach udziały te

mają się powiększyć znowu o 10%’-. Wzamian 
za tu przemysłowcy górnośląscy otrzymali za 
pewnienie wolności gospodarczej bez względu 
na przyszłość polityczną G. Śląska. Nowa ta 
spółka nosi angielską nazwę „Hold ing Oomp. 
Rada najd-zjorcxa Okłada się z  6 francuskich i 
niemieckich członków. Przewodni ctwo apra- 
ł«r»wać będą Francuzi. W umowie tej spółki 
znajduje się punkt, który przewiduje silny na­
ciek na te przedsiębiorstwa górnośląskie, któ­
re się nie przyłączą do teg^,. kartelu. Wolność 
cospodarcza będzie zagwarantowana tylko 
tym spółkom, które się zdecydują odrazu na 
podpisanie tej umowy. Od siebie dodaje *Vob- 
s:sche Ztg.“, że wiadomość o tyim kartelu do­
szła ją takie z innej stroay i_ że umowa prze­
widuje gwarancje na wszystkie trzy ewentual­
ności, mianowicie na wypadek przyłączenia 
obwodu przemysłowego do Polski, pozostawie­
nia go przy Niemczech lub umiędzynarodo­
wienia go.

Tu na Ślaisiku wiadomo tylko, że spółka 
akcyjna Huty Laury i Huty Królewskiej posta­
nowiła na ostatniem pojedzeniu Rady nadzor- 
■zej odstąpić 10—15%' swych akcji kapitali­
stom francuskim.

czekać jak ociągający się dłużnicy, lecz podjąć 
kroki bezpośrednie, które coprawda były me- 
możliwa. Zwróciłem się do Hardmga i Hugh^ 
sa, lecz nie zaapelowaliśmy do tych mężów o- 
sabiście, zaapelowaliśmy do zasady sprawied­
liwości. Chcieliśmy jasno i 
żyć nasze zamiary i dlatego wybra s > ę, 
przystosowaną do amerykańskich pojęć praw- 
niozych. Dlatego też naradzałem się 
sprawie z pewnym amerykańskim 
tem. Gabinet, a szczególnie ja, Jako 
spraw zagranicznych, ponosi odipowiedziaj- 
ność za ten krok. Naraizie pragniemy 
we wstępny kontakt, co innego jednakże bę­
dzie, jeżeli Harding wezwie nas, abyśmy uczy­
nili propozycje, które mógłby przesłać alian­
tom. Nota została jednogłośna uchwaloną 
,przez gabinet. Uważaliśmy drogę prze® Wa­
szyngton za jedynie słuszną, a bieg wypadków 
wykazał, że droga ta była rzeczywiście ^usz- 
uą. Nie byto potwierdzenia dPnd'eaflieiMa, aa- 
WOTtego w Ńednym raidiio-telegramie, jaikotoy 
już nadeszło do nas zapytani© od rzącbi am e 
rykańslatęgo, oraz jakoby rząd ameatykaósM 
zaanicjował zmianę naszych propozycji O 
tem nie mi niewiadomo. Oczekuję coprawda 
w najbliższym czasie .odpowiedzi amerykań­
skiej na naszą notę.

PRZYGOTOWANIA DO OBSADZENIA 
ZAGŁĘBIA RUHR.

Berlin, 27 kwietnia.
(PAT.). Prasa niemiecka podaje depe­

szę z Paryża i Szwajcarii, według których 
Francja ndecydowana jest wkroczyć do Zagłę­
bia Ruhr w dniu 5 maja, o l e  do tego czasu 
Niemcy nie oświadczą, że przyjmują warunłrf 
uchwały paryskiej.

Sprawa odszkodowań.
_ ____ *    _ . r . T  „ im -  Berlin. 27 kwicta

I

PRZEMÓWIENIE BRIANDA W PARLAMEN­
CIE FRANCUSKIM.

Paryż, 27 kwietnia.
(Havaś). Na posiedzeniu Izby oświadczył 

Briand, że narady w Hythe doprowadziły do 
zasadniczego porozumienia i dodał, że co do 
wykonania zolrowiązad, przyjętych przez pod­
pisanie Traktatu Wersalskiego, Niemcy zaczy­
nają ulegać. Następnie wykazał premier, że 
po zwróceniu się do Czećho-Słowacji, Szwaj- 
narji, a  nawet Rzymu, Niemcy prosiły Stany 
Zjednoczone o pośrednictwo. Stany Zjednoczo­
ne udzieliły odmownej odpowiedzi w odpo­
wiedniej formie i daty Niemcom do zroizumie- 
nn®, że nie należy liazyć na nie o Ile chodzi! o 
pośrednictwa. Później dowiedzieliśmy się — 
mówił Briand — z prasy niemieckiej, że Niem­
cy przedstawiły Stanom Zjednoczonym nowe 
propozycje, których nie znamy; stwierdzamy, 
że Niemcy nie zwróciły się więcej do państw 
sprzymierzonych, gdyż wiedząc że sojusznicy 
zdali sobie sprawę z faktu, że rokowania z 
Niemcami oraz odroczenie im terminów płat­
ni: ści, wyzyskiwali Niemcy jedyni© dla zyska­
nia na czasie.

Briand zapewnił, że rząd francuski wydał 
już wszelkie zarządzenia .wrazi© upływu ostat- 
wieg© terminu i że rozporządza środkami pray- 
mfusow-emi pewnemi i działającemi szybko. 
Fiancia ucieka się do przemocy, ®mus,zona do 
tego złą wolą dłużnika ora® po wyczerpaniu 
wezelkich innych możliwych środków.

Paryż, 27 kwietnia 
(PAT.) Havas. Briand, przemawiając w 

dalszym ciągu «r kbie deputowanych, wyraził 
radość z powodu łożonego w labie gmin o- 
świadcaeuia Lloyd G eorgia, óe jeżeli Niemcy 
nie uczynią zadawalających propozyTji zagłę­
bie Ruhr zostanie obsadzone. Poczem Briand 
mówił: ,Jeżeli Niemcy proponują: „Rozpocz­
nijcie dyskusję od opinji rzeozomawców" — 
odpowiadamy: „nigdy" (oklaski).

Omawiając zobowiązani a. iktćJrych Niem­
cy ni© wypełniły, zazna czyi Briand. że rozbro­
jenie nie zależy od finameowej'. niemożności, 
lecz od dobrej woli. Fakt, że wola ta sie ni© 
ujawniła, zmusza Francję do uznania, że Niem­
cy mają zła wolę, ©o Jest dla Francji niepoko­
jące i stanowi groźbę dla przyszłości (po­
wszechne oklaski).

Briand zakończył oświadczeniem, że jest 
pewny, iż aljanci nie będą się wahali, by dać 
Francji pewne środki dla uzyskania zapłaty 
i  że Francja wzyska od aliantów pomoc.

Paryż, 27 'kwietnia 
(1PAT.) Havas. Briand w Senacie złożył 

analogiczne oświadczenie, jak w izbie, nCzy- 
ezem d'odal. że charakter manifestacji; w Niem­
czech podczas pogrzebu b. cesarzowej jest o- 
bjawem nieipokorącym.

NOWA NOTA NIEMIECKA
Hcrsea, 27 'kwietnia. 

(PAT-). Radio. Rząd angielski nie otrzy-

Berlin, 27 kwietnia 
(PAT-). Sfery urzędowe otrzymały d,ziś 

prywatną wiadomość, że odpowiedź Haadinga 
będzie tego rodzaju, iż zażąda ona uznania 
przez Niemcy zasadniczo uchwal paryskich. 
Dyskusja toczyć się będzie .tylko W oprawie 
ułatwienia zapłaty odszkodowań.

Waszyngton, 27 kwietnia 
(PiAT). (Reuter). 'Po nadejściu pro,pozy­

cji niemieckich arobasadorow-e Francji, An- 
glji, Włoch i Japanji na zaproszenie sekreta­
rza’ Hughesa udali sdę do niego, gdzie po.infra-

. . , ... n* o rrO.

Londyn, 27 kwietnia. 
(PAT.). (Havas). Dalszy ciąg konferencji 

pomiędzy górnikami a właścicielami kq>ató 
odbędzie się w dniu jutrzejszym. JRobwż 
Home będzie konferował oddzielni© z każdą 
strona w spraw ę udziału rządu w wypłacie za­
robków górnikom. Górnicy ogłosili oświadcze­
nie w którem mówią, że wobec odrzucenia 
przez właścicieli kopalń zasady wspólnego u- 
dziahi w zyskach, ora® zasady utworzeń a biu­
ra narodowego dla sprawy plac zarobkowych, 
muszą oni ponownie domagać się, aby tym 
ich dwu zasadniczym żądaniom Stało *ię za-
dość-

P i m s i j  r a i a  iii  W  S o w i m l t i o i .
i Moskwa, 27 kwietnia

(E. E.) Centralny komitet wykomaiwcuy
partjd komunistycznej ogłosił okólnik, w któ­
rym oświadcza, iż uważa za konieczne jeszcze 
raz zwrócić się do wszystkich organizacji par­
tyjnych w sprawie świętowania dnia 1 maja. 
Organizując to święto, podkreślając jego cha­
rakter międzynarodowy ii. wskazując na róż­
nicę świętowania w Rosji sowieckiej i innych 
krajach, należy dołożyć szczególnych starań.

rza Hughesa udali sdę do niego, gdzrepomfra- ^  ^  sowieokiej dzień ten był ©gólnean 
mowa no ich, i© Stany Zjednoczone p r^ n ą  za- . j - m 0,pęrmującefm nietylko zorganizowa-
sięgnąć ojinji aljantów w sprawie tych pro­
pozycji. .

PROPOZYCJE NIE DO PRZYJĘCIA.
Paryż? 27 kwietnia. 

(PAT.). (Havas). Na podstawie pierw­
szych informacji o nowych propozycjach nie­
mieckich, podanych przez depeszę Havasa, o- 
świadozają koła miarodajne, że propozycje te 
,są nie do przyjęcia. 8umy, które Niemcy pro­
ponują jako odszkodowanie są zupełnie nie­
wystarczające. Niemcy idą tak daleko, że żą­
dają zniesienia sankcji, nietylto ustalonych w 
Londynie, ale także i innych, jak znies.eaiia 
okupacji lewego brzegu Renu, przewidzianej 
traktatem wersalskim, a nadto domagają się 
zwolnienia ©d innych zobowiązań.

Londyn, 27 kwietnia- 
(PAT-). Ponowne zwrócenie się Niemiec 

do Ameryki z propozycją pośrednictwa w spra­
wie odszkodowań pogorszyło sytuację Niemiec 
w A'Bglji. „Daily Chronicie", uchodzącą za 'or­
gan Lloyda George's, eaznacza, ża Niemcy 
przekonają się wkrótce, iż ostatni© isłowo w 
sprawie odszkodowań będą jednak mieli So- 
iusanicy.
SIMONS O POŚREDNICTWIE ST. ZJEDNOCZ.

Berlin, 27 kwietnia. 
(PAT.). Minister spraw zagranicznych, 

Simons, przedstawił na wcizarajszem posiedze­
niu parlamentu szczegółową treść noty nie- 
mleckioj do Ameryki, poczem ̂ taik dalej wywo­
dził:

Co do pośrednictwa, to wchodaiła w ra­
chubę tylko Ameryka, ponieważ nie jest cna 
ani państwem neutralnym, ani państwem koa­
li cyjnem. Trudność .polegała tylko na tem, że 
pozostajemy z Ameryką na stopto Wojennej, 
a więc bezpośrednie zaapelowanie do Amery­
ki fbyło naemożliwe. W tym stanie rzeczy ®aio-
fratoiwało się naim inne państwo, które mogło 
się zwrócić do Waszyngtonu. Na tej drodze 
można było prze® wstępne krclki wybadać, ©zy 
i w jaikirih rozmiarach pośrednictwo mogłoby 
nastąpić. Działalność ipośrednicząca została 
iednak udairemnlona przez popełnienie wy 
Niemczech niedyskrecji, a także i prasa poczy­
tała naim za tchórzostwo, że poddaiemy się pod 
sąd rozjemczy prezydenta Handkiga. Nie bvło 
to tchórzostwem, było to obowiązkiem i Powin- 

nana,,. nością. Było naszym obow-iązkdem powiedrJęć,
mai dotąd z Waszyngtonu żadnej wiadbmośei że jesteśmy w całej pełni .gotowi bez jakich
w sprawie rzekomych nowych propozycji rzą-1 kol wiek zastrzeżeń uczynić uj sprawie ropara- 
du nieimjpckieffo. Icji wszystko, co można. Dlatego wolałem nie

Wy W IlUOJil       V u,
świętem, obejmującecn nietylko •zorganizowa­
ne i uświadomione swiazki zawodowe i kla­
sę pracującą miejską, lecz również i wieś. 
Dzień 1 maja winien się stać 1 stanie się świę­
tem pracującego włośataństwa. Nastąpi to tem 
prędzej, im większe znajdzie to poparcie za 
strony 'Włościan.

Fillji iRW l.
Paryił 27 ktwi^nMi. 

(PAT.). (Havas). Komisja spraw zagra­
nicznych senhtu francuskiego 18 glosami prze­
ciwko 16 uchwaliła odroczeni© rozstrzygnięcia 
kwestji wznowienia stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Francją a Watykanem.

i tel 0.
— Dekret o  wykonaniu uchwał sowieckich o  

..podatku w  naturae" gtoei, że podatek ten w  roku 
1921 wynosić ma 240 mill, pudów ziarm, ora® 12 
mfflj. pud. nasion roślin Pusacaowych. W óhlkas-
nm ode są uwBględoione Ukraina i Turkiestan.

— iSłowadka pairtja ludowa ks. Gliniki pcwosta- 
nie nadal w ©pozycji i nie weźmie udniaJu w  n a ­
wiązaniu trudności parłam eaitarnych.

— Przywódcę Icomumistów czeskich 'Sm«rat n* 
rozkaz z Moskwy „czyści" czeską partję komniim- 
^yczną. Sekretare parł* Szkatuła znajduj© się pod 
kontrola.

— Pertraktacje Łotwy z sowiecką uŁmatoią roz­
poczną się  w  najbliższych dniach. Odnośne komi­
sje zostały jniź? wybrane.

— Z powodu zamordowania pewnego faszysty 
prze® komunistę, faszyści podpalili dzisiaj praed 
południem iżbę robotnic®!, przyczam przyszło do 
wymiany strzałów z koaniunistami. Dwóch faszys­
tów zginęło.

  yy parlamencie niemieckim ni ezałeżny so-
cjaMsta p. Dissmau zaraucił rządowy źe m  wsoho-.- 
niej granicy niemieckiej czyni nowe praygotowcM« 
m o b ilk a c v ju e . ..Vorwtrts" zaznacza, że pier-owe 
zarządzenia mobłUżacyjn© poczyniono dn. 20 * oh«- 
wy. że wojaka polskie zajmą zbroinie G. śląek. 
Dalsze zarządzenia nad granicą poMrą roczywono 
w dniach ostatnich.

Roio'nio'f DoaieraiGie 
swoje pismo codzienne!



Hr. 110 „ R O B O T S I K * * ,  U * w « * te lL  28 tewtetaia 1921 t .
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K ARTT NA MAJ
dta ludności miasta st. Warszawy będq wydawane rządcom i administratorom do- 
mów w biurach okręgowych podziału kart w dniach: 29 i 30 b.m. (piątek i sobota).

W ydział Z a o p a try w a n ia .

Z prowincji
Kutno.

lUEiaBtaipoiKiCBMja własna),

W nffedtóelę *». W fcwiteaniii. odlbjf efię wtari, 
eeędaomy staraniem mtejaoomaj miytaiiBiM(il P. R  
8l Pnwnurrt** tom, StedniAsjcl raa t»ma* „Wolfca 
klaaow* jxneflotairjata o  o h  i na granicą", poeaem 
odczytane Baartępujjąoą reaotapj<ę, (Wól*' prayjęt* 

pnM  zebranych jcnlm-oglośni*:
„My refbomiej i  rotbotainą, mAmmi W Banita.* 

Btno-PoiloittjB do. 17 kwiotfafa wzy wamy mMeycb 
postów eciojali stycznych do © nerętałęj wałki o  da~ 
znoJcraływmią ordynację wytoarczą do prsystóego
W- IODjUłu

Po rarwwrota i rałySkacji polkefu ma wsebodrie, 
•fcywamy rsąd do nm-esdenia matycfamiiant meieł- 
Hcb ustaw wyjątftofrwyeh i pafenej dla wtę-
•niów paUtyesnych.

Po uchwal-enta Joansrtytuefi, iwwyi woray ©ngany 
taąidoiw® <to preeskriBeganfi* ustaw toonsitytnłoyjnych' 
i  niegwałoemla, przyjętych przez konadytucję swo­
bód óbywmtelakich.

Żądamy uchwatanta p ra ń  raąd pełnego m- 
fcwesbro n* wseystild* róemrópłody i rówMOłmetin'®; 
00 kb  podwalu wśród iw«y*tMch óbywaiteli Ra®. 
■CJKopolitej.

Żądamy konfiskaty mttjąitków paslearay i  wy- 
aoJricfa podatków od top^alistyraaiycJi ma-jątlków 
i dochodów, a zwolniona* od: podatków pośrednich. 
P ra ń  a reakcją I Niech żyje saojaHiimt Niech żyj© 
rząd robotnacaKMKrilaśeiańiki! Niech tyje PF5!“

Skierniewice.
(IRore»piomd©tw$i iwtosoa).

Staraniem Wydziału Kobiet P. P. 6. sosSato 
tu MmgwBkBOWwne kóHco amatorskie, izkeotn© z d*ie- 
ci do 5*t 16, która po ra i pierwszy wystąpiła na 
nomie m  teatrze „Kultura" w donn 17JV Wysta­
wiono ttray komedyjki: „Chrystus wśród dafed",
,;Krakoiwfiiak i  dekl*ma«je“ i  Dowcipy KuJbusia".

Preedstawienie ureądnomie toyito specjaMi* dla 
młodzieży miodnej. At tu  w niedzielą rama klecha 
Wasilewski ośwż«d«*jł r. ambony, te  nabrania mło- 
dmioźy iść na praedstawdmie, .bowiem „olbraia ono 
Puna Boga“.

Stawa księdza nie odniosły jedhaik skutku. Za, 
Tówmo młodaiet, jak dorośli Hennie przybyli do 

’ teajmi i  praefcomali' etę, ma jaHdej to podstawie o- 
parte są ramsty księda*, siejącego jedynie miena- 

jw iit -.wśnód ludiu pod powxrem szamowwaia. ChpyB- 
Ituse i  używającego dbnony dl* bmdnycb agśtwoyf- 
| nyeh idów . To pewna, że ludność nie poowtoki już 
ima ta, by ją tak haniebnie osznikuwane

Baesnść desarey dom.! Wato* wtorami* doeor-
ców domowych odbędsi© się jutro dnia 29 b. m. 
O goda. 4-ęj p. p. w lokalu Zw. Leszno 48. Sprawy 
ważne, stawienie się obowiązkowe.

Praktykanei metalowcy! Ogólne zebrani* od­
będzie- się w sobotę o goda. 5 pp. w lokalu Zw. 
Metal. Będzie omawiana 'wycieczka roBrywkowa, u- 
rządzana n» 8 -go maja. Wszyscy członkowie Sekcji 
praktykantów tn.uszą ptrzybyć z legitymacjami Sek­
cji.

Ruch robotniczym
2

C. K . W. Dziś o goda. 5-ej .pp. i r  iokalu  
Ś^wtyjnym. W arecka 7, odł>ęd®i« się  pos'e- 
* e n ie  Ptrazydjiuitn C. K. W. I W .  tww. crfoo.- 

^  preEydjum CKW. p rosim y o  praybycie.
maj*wrą. Dziś o  god®. 6  w  łotosłu 

(A l Jerozolim skie 56) odbędzie się  o- 
Sólo* zebran ie  Milicji m ajowej.

Komitetów Partyjnych: Turka, Kola I Koala*.
Iticiejazym Bawiadamtamy KomStety Partyjne, 

***7jednie do W a  tow. poseł IPudłaira według 
^^IPująw go roeakładu: 8  maja Turek, 5 maja Ko-
**> 8 njgjj Kanta.

^wwiimy towwrzysay a Odnośnych iKomitertów o 
■w»anto>waofe licanycb wieców posdskioh.

, Sekrotarjat Oeuemłny.
_ PPS. Darii o gada. 8  w lokalu 

OKB. (Al. Jerozolimskie 56) odbędstie się posiedae- 
•<« *g**iklrtyiwy. |

Ditclnica Praska. (Dsfś o gada 7 w  lokalu <hael- 
■fey (Brakowa 20a) odbędzie gię ogótae zebramie
cslonków daaetaicy^■ Prasirieti.

Kole jara*! EtóA o godz. 6  w lolcału dzielnicy 
śłfttsJosj (Wojska 44) odbędzie się ogólno zebranie-

Dzielnica Mokotowska. Jutro o gods. 5 iw łoika- 
*  óuotoley (©agatola T2») odbędizdo się posiPdie- 
®io komitetu.

Dzielnica Jomzolimzta. Jnltro o goda 6 K w 
dzietatoy (Ch’odma 41) odbędzie się posie- 

**04* toamitetiu, o m  o gada. 7 ogólne Eebraiaio 
*^<®ków dzietoicy JeroBolimokiej.

Dzielnica Powiśle. Jutro o goda. 7 w 'lokalu 
<k®etafcy (Solee 68) odbędae się ogólne zebranie 
Kłonków dzielnicy, n« którom tow, Prajgjer wy­
gasi referat polityccany, .

Dz»ln>c* Praefcs. Jutro o gada 6 w lokalu 
dretoicy (Bnuktra* 29) odbędzie się zebranie ko- 
Jeterzy.

r>?L'lnica Ochot*. Jiutto o g. 6 w lokalu dziel 
nSey (Grójeckfi 45 n>. sg) odlbędme się postodtenie
komitetu.

Dziolnfrs Nowe-Bróda* Jutro o gadu. 4 pp. w
łofcaiu dzielnicy (Budowlaina, rób Białolęćkueji) od­
będzie się ogólne zebranie.

Kniejowa erg. PPS. W so^ptę dn. 30 b. m. o 
gada 5 w lokata OKU. (AJ. Jeronolimskie 60) od­
będzie się posiedzenie komitetm i jmężów

OTg. PIPS.
Egzekutywa OKE. IW sobotę do. 80 b. an. o g

8  w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 66) od'będzie
posiedzeń i e egcelcblywy OKR.
Dzielnica Śródmiejska W sobotę do. 90 b. m. 

0  godz. 7 w lokalu OKR. (Al Jeroroiimskie 53) 
°dibędaLe się posiedzenie Komitatu dzielnicy.

Sprawozdanie 1 plenarnego poaiedzenla Głównego 
Zarządu w Zniązku Rob. Przem. Społywezego 

w Polsce,
W niedzielę, dn. 24 kwietnia  b. r., odbyło się 

^ugi© z kolb; zebranie Zarządu Ołównfgo.
Ze sprawozdania sekretariatu "svynika, źe mygi 

°®nl.Taliza«ri jest jeiszcze mało rozpows»echi:uan.ą i 
*rózumńaią wśród klasy nobolnksej. Pominio trud- 
•taśei zostało założonych 35 oddziałów, które dzia­
łają według uchwal, przyjętych na Icangresie 
Związku, dn. W października.

W m. styczniu wpłynęło do kasy oddziałów 
®425 wkładek, 275 wpisów. Powyższą sumę wipla- 
rilo 2231 ozflottków,. W m. lutym wpłynęło 10116 
^kładek, 238 wpisów. Powyśsze wkładki wpłaci-

3088 członków. W m. marcu wpłynęło 11456 
'^kładek. ̂ 22 wpisy — opłacało 3188 czJonków. W 
*®teu 1920-jun wpływ 34.620, roochód 24784, oaldo na

rek 1921 — 9836. W  roku 1921 wpływ 208609.36, 
rołiehód 189101.30. aaJldo na m. kwiecień 10427.85.

W czasie dyskusji postanowiono do regulami- 
an służbowego wnieść następujące poprawki: 
amiaM § 6 o 13-ej pensji, natomiast uposażyć 
wszystkich fuakojooarjusey Związku w ten sposób, 
by wszelkie dodatki w .postaci 13-e<| pensji były 
abyteczme. Funkcjonariuszy Związku ubezpieczać 
w kasach chorych. Kwnstję pisma zawodowego 
odfiożyć do kongresu  Związku.

Porałem postanowiono: 1) zwołać kongres 
Związku najdalej 9 Września b. r. w Warszawie. 
2) IPrropro-wadzić akcję w sprawie niedopuszczal­
nego obarczania rdlyitóków podatkiem dochodo­
wym. S) -Polecić ‘Wydziałowi, Wyfconarwcasemu prae- 
pro^adzeme rewizji stosunku Związku do Mini- 
sterjum Pracy. 4) Domagać się od miarodajnych 
czytnimików zamknięcia łych piekarń, które ode .od­
powiadają wairunikom hygienicmiy m. 5) Podmieść 
tygodniową wkładkę iw sposób następujący: I-sna 
klasa, któray zarabiają od 4000 mik. tygodniowo, o- 
ip-faca 25 mJc. (itygodnńowo). Il-ga klasa od 2000 do 
1000 — opłaca 15 mils. III-cia klasa do 2000 opłaca 
10 m k
Pod adresem Odda. IV Sztabu Sekcja Przemysłu

Wojennego.
'Protest.

Niniejszym my, róbotudcy Wojskowej Wytwórni 
Zajpalmiików Artyleryjskich, u l  'Złota 72, zanosimy 
protest przeciwko postępawaniu ppor. Raidziszew- 
»kieg0s, Kierownika laby Rozdziel«zeij ptzy Central­
nym Urzędzie Gospodarczym, Praga.

Wojskowa Wytwórnia Zapalników Artyleryj­
skich mia'La -naznnezotnią kolejkę na odbiór deputata 
robotniczego na dzień 23 kwi-etoia 1901 r. W tym 
dniu delegaci udali się do Izby Rozdzielczej by 0- 
pJaoić ii otrzymać powyższy deputat, lecą o godz. U 
nr. 30 Pipor. Radziszewsiki mi* chciał przyjąć 
pieniędzy jakoby a powodu spóźnionej pory, co jest 
sprzeczne z jego ropporządzeniemi, że optaty na de- 
putał przyjmuje się dlo godz. 12-oj,

Gdy delegaci zwrócili grzec&mte, lec* słusznie 
uwagę, i© godziny 12-ej jeszcze oiemai, ppoir. Radzi­
szewski począł wymyślać i straszyć zaaresztowa­
niem ich przez żandarmów, świadczyć o feikcie mo­
gą obecni wówczas delegaci z BudKywy Szpitala Za­
kaźnego na Powązkach.

NasJępnie dełegaci nasi poraa drugi pojechaK 
po deputat w poniedziałek 25 kmttetafi*, lecz tera* 
już o godz. 10-ej rano ppor. Radziszews&i me przy­
jął pieniędzy nie oznaczając nawxit kiedy będzie 
można opłacić i  otrzymać deputat. Wobec tego już 
aprowizacja robotnicza jest niedostateczna i  robot­
nicy ■ niecierpliwością oczekują otaBymaniB swej 
racji żywnościowej. Panowie w Izbic Rozdzielczej 
lekceważą aobde i ignorują cały ogól robotniczy, co 
powoduje łatwo zrozumiał© rozgoryczanie wśród 
robotailków.

My, robotnicy Wojskowej Wytwórni Zapalni­
ków Artyleryjskich energicznie protestujemy prze­
ciwko takiemu załatwianiu sprawy aprowćzacyjnęj 
i żądamy rozpatrzenia i ukarania wlninycfa wi t«J 
spraiwi*.

Delegeit Józef DyL
Komitet Fabryczny: E. Malionwakł, J. JSentee- 

ki, Kryński.

Do wszystkich Związków Zawodowych. Wo­
bec czynionych usiłowań przez grupy właścicieli 
dążących  d-o zmiany czasu pracy w band-lu. Wydział 
O brony Interesów Pra-cowniczwh (Sienna 16) **- 
wmdaimia, że wznawia prace Komisji 'Międzyzwiąz­
kowej Praoo-wniiezej, w tej sprawie.

Ze Zwiąsku RobotaiJców Miejskich (AL Jerozo­
limskie 56) i Teatralnego. Jutro punktualni© o 
goda. 6  pp. w podwórzu AL Jerozolimski© 56 (adres 
Związku Rob. Miejskich) Odbędzie się wiee wszyst­
kich robotnaków j robotnie miejrikiich raz teatral­
nych w sprawi© święta i-ęo Maj*.

Towairzyeze atewei© ©ie licznie.
Zarząd Związku Rob. Miejskich.

Rozmaitości*.
PRZYSŁOWIA KOMISJI SEJMOWYCH.

K ©misja „insygniów królewekick":
Sbukajcl* — * oónrf-asByei* się.

Komisja tkarbowo-bndiete-wa:
Pustka wazędii*, aie4 iwraędzd* —
Jakoś to będni*!

Komisją morska:
Na marską cboróbę n«jl*pi«j jeat cieppieć — 

na lądzie.
Komisja prawnie**:

Paragrafami piekło jest wybrukowane..
Komisja miejska:

Wysokie komom© urmorałnia lotetorów i daj« 
narodowi n ‘©podległość ekonomiczną.

Komisja sprawr zagranicznych:
Nic się u 'e klei: — ale jest się przy nadziei.

Komisja przemysłowo-handlowa:
Gruszki na Wierzbie i  -paseik w herbie.

EowJsja aprowizacyjua:
Pomagaj sob:*, a ja cd nie dopomogę.

Kombi* administracyjna:
Co woitao wojewodzie, to oie woln» lobie

Głosy rajfelnitoto.
Stosunki w ajenci* iledesym w Kewfo.

Pozwolę gobie opisać stosunki, pe&ując* W q -  
diaie i  areszcie śledczym w Kowlu.

iZdatrzają aię iwypadikS, że eresztotwanyich trzy­
ma się po (kilka miesięjy, zaszian zostają proesSucha- 
ni. W OTOszcde śledczym żołnierze czekają nwoW 
roik, lub dłużej ua rozprawę, a traelb* eaznaczyć, 
iż iponnteazczeciie i  warmiki życia aa-esztwwnoych 
są okropne: w więoieuiu niema affld jedmcgio *iec- 
niki, ani też koca, tak, że aresztowani: śpią o* go­
łych ,pryczach", jedynce okryci wtasnemi łachma­
nami. Aresztowani nie otrzymują zupetoae toieMmy, 
przez 00 rady sobie dać ozie można * watami.

W eałem wdęŁiendoj niema a®i jednego icłoze- 
ta, jedynie w oetoch m ajtają  się kubły i (trochę 
ptreykaryć.

Wobec powyższych faktów, nie można aię dzi­
wić, iż tyfus plamisty zbtors tak olbłtó* żniwo,

Aresstaot

Zycie goipodersze.
Notowania, giełdy warszawskiej.

Dolary 812—815 czeki, ‘ 810—815 got.
Funty arterii. 3312—3306 i pć4 czeto;,
-Mairkii tuenniedkie 12.90—12.97 i.p ó ł caelkL 
Karany mtsbr. 129 czoki.

KOLEJ WARSZAWA-BAWA-TOMASZÓW.
W 4  6  i 6  marca r. to. odbyło aię VI e kolei 

posiedzenie Komitetu „Związku specjalnego dla bu­
dowy, uprzemysłowienia i wynkorzystata* ltaji kol'©' 
jowej WaTszarwa — iRawa — Tomaszów", którego 
człcnikanm, na mocy statutu, zatwierdzmego praw 
Mim. Spr. 'Wewm., są powiatowe Zwiąaki bomuial- i 
a©: warszawski, błoński, skierniewicki i iwwski, o- 
raz m. st. WaTszawa.

Komitet przyjął wmiasek jRady Zwiądou co do 
(programu budowy, przewidujący ótrwiamci© w r. b. 
praedi żimą tymczasowego ruchu na dystansie Wam 
szawa—Msiziczoiaów i zapocaątkowajii© roib^t pomię­
dzy MszczoiLowelm i Białą Rawską.

Na ten cel Komitet preliminował do 1 etycz­
ni* r. 1922 — 200 miii. mik., uchwalając osiągnąć 
j* W sposób następujący:

4) Ze składek członkowskich 20% śnimy pne- 
limimowamej, czyli 40 mil. mik.;

2) 415% sumy preliminowanej ma budowę, cay- 
li 90.000.000 mk. Komitet uchwalił osiągnąć drogą
zaciągnięcia 6 % jpoż^edki obligaicyjn.*!, amwtyno-
wamej drogą losowania, iw ciągu lat 50, poczynając 
od1 1 styrani* r. 1688. Obligacje Ziwiąalro będą aa- 
-beepiecaan© na majątku i dochodach kolei.

8 ) O resztę sumy prolimimowanęj na toudowę 
w- rozmiarze 70.000.000 m&. Komitet uchwa® zwró­
cić się dx> Skarbu Państwa; n* zasadzi* decyzji Min. 
Skarbu z i ,  z., przyznającej Związkowi pożyczkę 
państwową w roamiarae 35% Ikasźtu 'budowy. Nad­
to za podstawę do wystąpienia o podoiesiaHie po­
życzki państwowej do wzmiankowanej wysokości 
posłużyła uchwała Komisji Komunikacyjnej Sejmu 
z d. 1 czerwicą r. ulb., która, stosownie do wniosku 
referP-nta w tej sprawie tow. IMóraczewisilmogo. prze- 
wid,uje, ®e tfznd wimien poczynić wszelki© ułatwie­
ni® dla tnnożKiwienia budowy kolei z Warszawy do 
Rawy.

Ttadę Związku stanowią pp.: St. OkuJfes. sta­
rosta warszawski — przewodniczący, ini. B. Po­
wierza — dyirehtor JWraadrający, jmź. T. Jsnelbsan— 
delegat sejmiku rawskiego, adw. E. Waydel — de­
legat sejmiku warazaiw sk iega, mi. A. WeiSbłat — 
delegat m. st. Wam0 a«ry, oraz fnż. B. UuimeJ w  <h«- 
raktera© radcy technicznego. Naczetaikiem ibudowy 
jest inż. M. Taras-Wołknwńfeld.

'Dtagoźć limji od WaraBawy do Raiwy -wynosi 
82 łcŁfametiry.

Należy zaznaczyć, Że na teremle b. Królestwa 
Kongresowego jest to pierwszy komunalny awfasek 
specjalny, mający na celu twdowę kdlci. Jećelł 
przyjąć pod uwagę, 4© n« tym terenie rozwój siwi 
kolejowej jest .zupinie nledosłsłecnny i ie  Rząd 
własneuii środkami i  silami nie prędko toy podołał 
wdaniu rozbudowy kolei do odpowiedniej gęstości, 
to przyjdziemy do przefcena-nia, Że rawłazante 
Związkni Specjalnego z wyżej oflćreś'lonym celem 
ma unaczen-ie danfosfe.

Związki 'iromunatae o wiele mniejszą beffą pszy- 
wiązywać wagę do oprocentowania kapitału, niż 
prywatne praedsiębiorotiwa, gdyż osiągać będą o- 
gronme oferzyńci z samego powstania ISnji kolejo­
wej o* ich terytorjum.

C v  TE# I Z  s t .  M ro c z k o w sk i 
»  * m .  % fu*. P rd y n a o k o ) ,

R z iś ,  8  w ic o z ó p

£?&fsti«tie dni
wielkiego p rogram u kwietniowego. O sta tn ie  2 wy­
stępy B1M-BOMB (Staniew skiego) u lu b ień ca  Publ. 

oraz ta je m n ic x y  zegar elektr.

Kronika®
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU

METEOROLOOICZNEG 0. 
Prawtd*pod»bay pnabieg pogody w dniu dM-

siej«zym: Dość pogodni*, EschmiuTzenłe smaemnia, 
ciepło, umdarkowan* wiatry z kiomnlców północno- 
wschodnich.

Uwagi * doi* 87 kwietai* 1921 r. Wy* b«ro-
OTetryceny mad Skandynawią przesuw* się w U*- 
naniku potadiifawo-Bachodnim. W środkowej Euro­
pie było dość pogodni*, wieracirem zaś sachmursso- 
ai« wzrosło.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warana wie 4 - 18,6, uaffaiisz* +  102.

(a) Sk»«*rvani« cenaury depeoz. Istniejący przy
głównej stacji telegrafu państwowego woj.skowydo. 
tor telegramów i doeór telefosEcamy we wazystkich 
uraędwh warszawskie) dyrekcji — aostał zniesio­
ny. Pozostała wyjątkowo kontrola wojskowa telefa- 
uicnna w "Warazawi©, która będzie czytana a i ta  
dateeeigo zarządzeni*. Odwołana waBystki* wydon® 
dotychczas zarządzenia względem cenzury kones- 
pondemoji pocztowej, tejegrahcaaej i telefoniemej.

Aprowizacja Wares* wy. W dniach 26 i 27 b. m, 
w Mumsterjum Aprowizacji odbyfia się. konferencja 
W ąpramrie dalszego aa-opatrywa-ui* Judności War­
szawy za poóredńictr.-eou V*'ydziału Zaopatrywania 
w chleb kontyngentowy. Wyjslśuono, iż Minister- 
jum Aprowizacji mcźe -dostarczyć Wydziałowi Zao- 
paftiryiwaańa do 25Q wagonów stboża miasięcani® 
przez kwiecień, maj, cBeęwie® i lipiec: dla szpitali, 
praytulUców, więzień, tours i n* deputaty dla robot­
ników i  praocmiików: tmiejskieb. SNatoraiast Mtai- 
sterjum' Aprowizacji ni© może zobowiązać cdę do 
dalszego racjonowasiia po ISO gr. chicha ona oso­
bę dzienna© i dostarczyć może OMkaimum 200 wa­
gonów zboża .micsi-ęczmie jurze® imaj, czerwiec i  li­
piec* na podtrzymani© dalszego wypieku chteb* 
kartkowego, a ponieważ na dalszy wypiek mctnmal- 
ny clileba kartkowego potirzsfia cte ło  700 wagonów 
zboża miesięcznie, postsnowiono przynajmniej pen 
lowiczmi© zaapefcaić potrzeby Warszawy, Wysunięto 
w tym celu 2 inrojekta, lora Wydział ZarapatryiwanSa 
ta© BtJaprobował żadnego * nich, -uważając, tż każ­
dy * oich prowadzi praMeraTscystikiieim do -pdoro- 
ietóa ceny rynkowej dhleto* powikartarówego, I po­
stanowił praedyakutować sprawę tę na powedaeiniu 
awej delegaci, celem opracowani* własnego pro­
jektu rozstrzygicSęeia- tej sprawy.

Now* kosaa. W handlu ukazaJ się nowy ga*u» 
nek kaszy, sprzedawanej przez Wydział Zaopatry­
wania. Jest to kassa. tońku-rydzowa, biała, o wyglą- 
dme ryżu tenramego, zmacuHtta jedua-k od niego tań­
sza, -lubo posiada tę ssaną wiairtoSć odSrrwczą I w 
smaku nie iwiele się róm i od -ryłu. Kasza ta sprze­
dawana jest «w slctepaich miejskich i- w puróctach 
sprzedaży artykułów ikcmtyngmtowych po mk. 48.50 
fes.

Ze sklepów miejskich. Sklepy miejski* Bpraa- 
dają obecnie: tłuszcz roćlinno-swierzęey ,,Oompo- 
ucd- Laird* po mk. 180 ra Junt, tłuszcz roślinny ,JD©- 
n»fa“ po mik. 100 za pół -lalo, olej (rzepakowy po 
mk. 97.50 za funt, ‘kaszę Moarydaawą ipo unik. 18.50 
za funt, śledzie d-uże po mdc. 7.50, orae artykuły 
wyimiemiiffaei poipraednio, jako to: fasolę, płatki, ‘ka­
sza, mąkę, smalec wieprzowy, herbatę, kakao, ka­
wę żyiwnoócdową, mydło łojowe pierwszego gatun­
ku, świece i  t. ćL

Niesłychane metedy, Wdygodnłn ubiegłymi zda­
rzył się dróbmy, lecz charakterystyczny iacydenł, 
atwi.erdrająicy. że samnwróa i lekceważenie 'gwaraa- 
ejii óblTwat-dsIlrich wtarły się już tek -głębo-ko iw una- 
sy naszego społeczeństwa, i i  marwet organy państwo­
we — w  imię pełnienia straży prawa do żyda po­
wołam© — ni© zawssre czol© jej stawić zdołają.

Paai P., urzędniczce jednego z nośnych mtal- 
sterjów, podrzueom® .podczas j«j nieobecności w do­
mu rakaiz Urzędu mieszkaniowego, sal-ecający Jej 
pod- groźbą grzywny, aresztu 4 t. p. opróżnienie w 
cięgui 7-anću dmd ma rz»c® przybyłego e na oceanm 
p. W. — pokoju, w  którym p. P. praemiessikuje od 
lat dwu na prawach sutolo-kafoifei, korzystejąss przy. 
tern a własnego umeblowania. lutarpelacj* w lunuę- 
dzie -mieazikamiowyni wykazała, że głównym- reżyse­
rem akcji wysiedlenia p. fp, toył właściciel miew- 
lramia, który, moją© na wS-dókm korzyści osotoSst*, 
zdołał pozyskać poparci© generała- L-. pod, porowun, 
iż ehodei tu  o «3rt upraejznioiScl w stosunku do aa- 
atlamtyckich przyjaciół R-zplitej. 1

Braeehodzaic do powądku dzśeroego nad po- 
mysłowością amatora eimerykaiWkibh dollarów, z»- 
pybuj«m,y. cay d-opuazesastaem jest. afby organ Rzą­
du, wproiwBd®s.jąeego w fyci« tutlswę o ..Ochronią 
Totetorów”, stawał e4ę .powofc-.em marzędtóem w rę­
ku osób postronnych i sprowadzał do sera znacae- 
ni© tej ustawy?
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(nn) J a i  k*i*ą saoferów w Roe}1. Wcaoraj do
naczelnika działu -nudh'U Mowego policji państwo­
wej, komiearzA Grzędzioy zgłosili się: szofer tnisji 
bolseawiokia), BaraąKteający garażem, oraz przedsta­
wiciel miisusteirjum spraw zagrań icanych, w celu 
poimloiNiKwau ia się o wanmkaeli jazdy samocho­
dami po mieście. iPo udsiolemu żądanych informa­
cji, szsofer bolssewiaki zapytał się p. Grzędzicy. ja­
kie kary są stosowane tutaj w razie z a b ic ia  przecho­
dnia przez samochód. Dowiedziawszy się i  odpo­
wiedzi, że sprawcy przejechania grozi odpowie- 
daLatooiść sądowa, szofer wielce się zdziwił i  oświad­
czył, że w Rosji, gdy szofer iprzejedzi e człowieka na 
fauieró. grozi tmu bezwaględsie kara śmierci, za 
mniejsze zaś przewinienia karany jest 5 Mami wię- 
niemia. A iu mas? Saoferzy zabijają przechodniów i 
uciekają bezkarnie.

Szarża Lechitow'na niebo. Redakcja mówione­
go miesięcznika „Swiatowit11 ogłasza III z rzędu 
Iconkiuirs poetycki p. u, „Szarża Lechitów na niebo11 
na warumikach następujących: 1) Zaopatrzone go­
dłem utwory poetyckie, wielkości od 30 do 100 
wierszy, winny być nadesłane przed końcem maja 
r. b. pod adresem Polskiego K M n Artystycazego 
(J«rozolimi=lka 53—1 p.) dla redakcji „Światowita ‘;
2) celniejsze 'Utwory zostaną odczytane na publicz­
nym wieczorze literackim i sądzone za ipomocą taj­
nego glosowania przea obecnych na 'wś-ectorze;
3) .utwór, uanany przez obecnych m  najwartościow. 
szy, otrzyma!, jako nagrodę. • 1000 (tysiąc) morek, 
autor zaś — tytuł „LŚureata ÓwiatowMa1*.

Turniej zapaśnirzy w cyrku. W dniu 30 b. m. 
w cyrku warszawskim zaczyna się turniej między­
narodowy kiasycanej walki zapaśniczej, prowadzo­
nej podług wzorów greolso-rzymiskich. Emodemiao- 
wanyeh przez metodę francuską.
ODCZYTY I ZEBRANIA.

W sprawie słownictwa wojskowego. Jutro o K.
20 w sali 'Wojskowego Instytutu Nstuikciwo-Wydaw- 
eiezego (Zamek. I-e podwórze, wejście H) odbę­
dzie się odczyt ppłk. p. d. Sal. Gon, Janusza Gą- 
siorowskiego na temat „W sprawie słownictwa woj­
skowego1'.
WYPADKI.

(ml) Ujęcie pomysłowego złodzieja. Ekspozytu­
ra śledcza lii komisarjatu aresztowała 19-letniego 
Stands. £'\va Nowotkę (Tarczyńsika E4), który dopu­
ścił się całego szeregu kradzieży w wielu domoch 
w sposób podstęp., y. Miianowicię zgłaszał suę a lis­
tem, rzekomo od Banku Handlowego, i gdy ktoś z 
domowników udawał się do pokoju, ecjem pokwi­
towania z odbioru listu, .Nowotko wówczas kradł 
e pnaed.pkoju co się nastręczyło. iftomystówy złodziej 
przyznał się do' dicemych kradzieży. Ostatnio skradł 
<m futro damdlie z mieszkania Stanisławy Załus­
kiej przy ul. Marszulkowskiej 15.

(im) Dwa zegarki. Na dworcu głównym sędzie­
mu sądu apelacyjnego. Ottonowi Mfescmiowa ([Wil­
cza 6) skradziono zegarek z’oty. Poszkodowany w 
kilka dni potem, przechodząc ul. Marsza^koweką, 
podpał swój zegarek na wystawie w sklepie ziegar- 
mistrrowistoo-jiubilerakim Segalowicza (Marszałkow­
ska 86). który odebrała policja kolejowa. Znowu 
po upływie kilku dni do mieszkania poszkodowa­
nego zgłosił się pos'rmdac Wircjenty Grot i doręczył 
zapieczętowaną paczkę, w' której okazał się nowy 
męski złoty zegarek tejże firmy, oo i skradziony,

lecą * ihaym numerem (94,441). Ponieważ posła­
niec wie mógł wskazać oddawcy paczki, przeto po- 
szfepdowóny odprowadził go, wraz z zegarkiem, do 
13 tomisarjaitu. Według twierdzenia posłańca, pacz­
kę do doręczenia otrzymał on od jakiegoś żyda.

(mi) Zagadkowe zatrucie. Nocy ubiegłej ;W Alej 
3-go Maja policja znalazła nieprzytomną kobietę 
lat 20-tu, którą przewieziono do 10 kom śarjatu. 
gdzie lekarz pogołonria stwierdził zatrucie jaikiniś 
płynem z wódką. Istnieje przypuszczenie. że nie- 
anajcuną umyślnie ktoś poczęstował, zatrutą wódką. 
Wobec tego. że kobieta, mimo usilnych zabiegów 
lekarza, nie odzyskała przytomności-, przeto niezna­
jomą prze wie®lotno do szpitala św. Rocha.

(m) Oszustw o. Katarzyna iPutzynoyreka (Pawia 
•«r. 19) została' naprowadzona przez nieznanych jej 
ruężvczyzifę i kobietę na schody domu nr. 43 w Ale­
je Jerozolimskie. Tam. pod pozorem ułatwienia for- 
malncści przy wyjeździ® do Ameryki, ndenttajoimi* 
wyłudzali od Puzynowskiej 15,000 tuk. i  iuk»tiaili się

Z sądów.
K ara  śm ierci.

Na ławie oskarżonych Sądu doraźnego zasiadł 
wczoraj 25-letni młodzieniec, mechanik z zawodu, 
Stanisław Miedziejewski, który miewał już zatargi 
z kodeksem karnym * tybułu zamiłowania swego i© 
cudzej wlasniości.

Oskarżony on był o zabójstwo w  celach zysku 
przyjaciółki swej Mairjii Wieczorek .przy ulicy Po­
dwale iw. 1 w dniu 2 kwietnia r. b„ za pomocą 
uduszenia.

Tak podczas Śledztwa pi erwiastkowego, jak i 
przewodu sądowego, wyjaśniał, i i  zabójstwa bynaj­
mniej nie uplanował, .przyszedł jeno uikraść ubra­
nie, które było mu potrzebne do ślubu, mającego 
się odbyć nazajutrz. Złowroga myśl zabójstwa po 
wstała znienacka i obecnie gorąoo żabjjje tego.

Oskarżenie popierał w cale} rozciągłości ppro- 
kurator Walfisz, który, przedstawiwszy w ja­
skrawych kolorach ohydę dokonanego czynu na 
niewitinej osobie, domagał się najsurowszej kary, 
bez uwzględnienia okoliczności łagodzących.

Sąd doraźny, złożony % wiceprezesa, sędrftego 
Falkiewicza, przy udziale sędziów Laskowskiego i 
Zaborowskiego, skazał Miedricjewiskiego na karę 
śmiem pracz rozstrzelanie.

Tea+r 5 Mu żuka.
PREMJERA W NOWOŚCIACH.

„Ostatni wale", operetka J. Bramera i Al. Grflnfel- 
da, muzyka (Miara Straussa, praekład, opracowa­

nie libretta i reżyseria Ludwika Śliwińskiego.
Treść dramatyczna tej operetki według usta­

lonego szablonu wiedeńskiego, jest bodaj nieco 
berdzięj wartościowa, niż innych „Ożarów walca", 
,.Rozwódek'1 „Hrabiów Luksemburgów'1 i Ł p. ^we­
sołych wdówek".

Mianowicie petersburski: ^Hrabia11 Sołolhob (Mie­
rzejewski) bierze pewnego raziu po bohatersku w 
obronę pewną piękną notabene „Hrabiankę11 (Mes- 
salóiwuię) przed napaścią notabene „Wielkiego księ­
cia" (p. Krzewińskie, pokazuje się dopiero w ostat­
niej odsłonie). Za to dostaje się pod klucz i grozi 
mu — już... już, za godzinę (trwa to przez całe 
przedstawienie) — śmieirć. Tymczasem jedhak 
spędza czas zupełnie wesoło, na balu — u generała, 
u którego przesiaduje, alby, pod zamknięciem i któ 
ry — właśnie — obchodzi swoje zaręczyny — aku- 
ratrrie z tąż obrażoną, a obecnie zakochaną po uszy 
w swoim—obrońcy, (oczywiście wie w przyszłym 
mężu!—) — hrabianką. Na tym to balu odbywa się, 
ściślej, odtańcowiuje się — „ostatni" walc, który 
zresztą nie jest woale ostatnim. Albowiem hrabian­
ka, wyzyskując wrażenie i wpływ swój na Wielkie­
go Księcia, który ją kazał uprowadzić do swojego 
zamku — przed ślubem, uzyskuje od niego przeba­
czenie dla swego ulubionego.

Iiistorja głupia wprawdzie, jak wszystkie inne, 
jej podobne — ale zawiera kilka scen dramatycz­
nych udanych.

Właściwie, meże wcale nawet nie autora jest 
zasługą to, co w tern 'przedstawieniu wydaje się 
dobrem, ało tylko i wyłącznie naprawdę niezrów­
nanej artystki, jaką jest p. Messalówna. Uwydat­
niam określenie: artystka, które się p. 'Messa-
lównie należy z całą pelnitf tego pojęcia i w jego 
najlepszym sensie. Po raz pierwszy miałem spo­
sobność przekonać się, ile w tej ulubienicy pub licz 
ności warszawskiej jest prawdziwego, szczeregA i, 
zaiste, wielkiego talentu scenicznego.

Mówiąc o tyarde, cała reszta aktorów stoi w 
tej sztuce w dalekim dystansie od odtwórczyni roli 
głównej. Przedewszystbiem p. Mierzejewski, jeśli 
ale chce jaskrawo odbijać od swej partnerki, 
powinien zarazić się choćby w pewnym stopniu 
jej bezpośredniością; j'uż nie tak łatwo przyjdzie 
mii zapewne dociągnąć swój talent aktorski do .mia­
ry p. Me.ssałówny. świetny kiedyindziej i również 
doskonały aktor, p. Redo, tym razem ma .rolę mato 
dajacą mu pola do popisu. Wiszystkie -role drugo­
rzędne odegrane i odśpiewane bySy dobrze, Wo- 
góle z uznaniem trzeba podnieść, że „Nowości” 
warszawskie obfitują w szereg bardzo dobrych sił 
śpiewaczych. Zgrabne i miłe były (wszystkie cór­
ki hrabiny „Mamy111: pp. Sokołowska, Tomaszew­
ska. Kozłowska i Kmnerówna. W ładne glosy u- 
posańeni są, o ile mogłem zauważyć, pp.: Bogdano­
wicz, Kiorski i diwaj inni ioh koledzy. Naturalną 
jest rzeczą, że wywiązali się z zadanie dobrze pp.: 
Waltor i Krzewińglcl.

•Z całą świadomością n« sarn koniec odsunątom 
uwagi o muzyce. Pod tym względem jest to bo­
wiem takie liche, takie czasami wprost nieprayjetn- 
oe — pomijając brak śladu oryginalności — two-

rzydto, że trudno wyłowić zeń choćby parę uatf-
pów jako tako aadawakiiającycb.

Tylko dzięki udanej reżyserji i oaSemn ml* n  
sceno, które jest zasługą p. Śliwińskiego, ora* dzię­
ki zespołowi aktorskiemu—opere'tki łej, *  War- 
zawie, słucha się z zadowoleniem.

 ------------ ł. Ł

TEATR PRASKI.
„Adrjanna Locourrcur". dramat w 5 akt. E. Scrib*'*.

Życie sławnej aktorki koimedji fraaeusOciej A- 
drjanny Lecouvreur i jej stosumek do hrabiego 
Maurycego Saskiego ujął dramaturg. EugenjuM 
Scrifca. dość ciekawie i wiernie pod wiaględeai 
psychologicznym. Sztuka jednak .posiada duże bra­
ki. rażą zbyt długie djailogi, patos i szkicowcść po­
staci.

„Adrjamna LecouaTeur11 zoistała nap-sama w t. 
1839 i adóbyla od razu palmę pierwszeństwa w „Ke- 
medji fraińcuGiciej'. "Warszawa szalała też na nią, 
dzięki wspanialej grze Modrzejewskiej.

Na scenie praskiej .rolę tytułową odtworzył* p. 
Wodzińska, o szlachetnych, stylowych gestach i po­
zach. ofaz wzorowej dykcji. P. Tatarkiewicz trafi! 
w renonerslci i komedjowy ton postaci reżysera Mi- 
choanefa. Rówrdeż bez zarzutu wykonali swoje ro­
le pp.: Sobiszewski, WojdaluSeki, "Chądzyńska. Kęc. 
ki. Bogusińskai, Lemerówna i Rybicki. M. U

Teatr Wielki. Dziś „Zamarłe oczy11 i  Szehe- 
rezada.

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Carewicz Alo- 
ksy11.

Teatr Polski. Dziś i jutro „Kupiec wenecki ,
Teatr Reduta. Dziś i  jutro .przechodzień11.
Teatr Mały. Dziś i jutro „Cierpki owoc". J
Teatr Dramatyciay. Dziś i  jutro „Caryca1*.
Teatr Praski. Dziś .jAdrjaniua Lecouvreur".
Teatr Powszechny. Dziś i jiutro „Żonaty kanw

ter11.

IV koncert „MiędzyZw. Komisji knlt.^ut." o*-
będzie się 2 maja. a 'pcświięcoiny będzie dawnym 
mistrzom .poiskiim i twłoskim. i\V programie utwory 
instru'iuentalne, welcalme. chórowe i solowe. Bilety 
w biurze (Bracka iS. S—7).

Kmlcurs na stanowisko kierownika Teatru Na­
rodów ego na Pomorzu, Ministerjum Sztuki i Kultu­
ry, w ‘porozumieniu z <w:adzaini województwa po- 
morskiego, ogłaszia Ironkurs na sdanowiidco kierow­
nika Traf ru Narodowego na ńtoinorziu z siedzibą m 
Toruniu. iPodania z dołączeniem życiorysu d relereo. 
cji należy składać w Mimsterjum Sztuki i Kultury 
(\Varszauva, Ordjmacto 15) do dnia 15 maja r. b

POSZUKIWANIA.
Antonii Falek z Parany w Brazylji poszo- 

fcuje swego brata Stanisława Fajek, zamieś*- 
kałego w Warsaawie. .List z Parany dilia Stani­
sława Falek fest do odebrania w Administra­
cji „Robotnika11.
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N o w y -Ś w ia t 4 0 .
Początek o 5-eJ wlecz.

Celem uniknięcia natłoku 
uprasza się o przybywanie 
na wcześniejsze seanse.

i ostatnia
ponurej trylogjt p. t. „ D o r o ż k a  N r .  13“  — Montepin’a

99Z E M S T A  H M  A R Y  C H ”  ‘S . i r ^ i i C . ' S a
K in o  O p ie k a  N r . I I . DZIŚ PREMJERAT Sensacyjny film amerykański ar 3-ch serjaoh DZIS PREMJBHAT

colosseum" Serja UsxaL pŁ Cienie i  M a sk i Paryża
niebywały dram at w 6-ciu wielkich częściach.Nowy Świat Nr. 19. Pocz. o 5 pp.

Sztandary
i różne napisy haftuje na 1-szy i 3-ci ma]

P rzeja zd  13 m . 8.

„Źródło Polskie"
Jan Grodzieński i S-ka

W a rs z a w a , tS c r s z a lk o w s k a  83 
te l.: 231-66, 244-66 , 231-86.

G d a ń sk , S ta d tg r a b a n  17 
te l .  3 4 -8 0 .

Poleca najtaniej:
Kooperatywom, Stowarzyszeniom. 

Związkom, Sejmikom
TOWARY: KOLONJALNE, cukry i czekolada,

MYDŁA i dodatki do prania,
ŚLEDZIE na beczki, 
n a s io n a : NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE. 
NACZYNIA EMALJOWANE i ZELAZNE 
SMARY i OLEJE.

T a n i o l  , T a n i o !

„Spółka Swojska**
Ź0RAWIA 40. Telefon 261-80.

POLECA
Kooperatywom! Spółkom , S tow arzyeaen len u

Rtoi- l0fy- Szn u row ad ła . G rzeb ien ie . 
S k arp etk i. P ończochy. Chustki.

P ińm lennei Kajety. K w itarjusze. Ołów­
k i. Obsadki. S talów ki. A tram ent i t . p.

Mydła toa letow a.

WYSYŁKA KOLEją.
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

„Pa święto Robotnicze 1 maja".
M a ta  LajsTOn sahllziokioao lauinstsi f ih iiin .

w e Lw ow ie, S y k stu sk a  21,
już wyszły z druku

Pieśni i deklam acje robotnicze
Cena 70 m k.

Komitetom partyjnym 1 odsprzedswcom 80J! opustu.
i a w a w o a w m e m o i r w w r m i

Dr. M. Tuchendler
b. lekarz polikl. prof- Lessera 

Choroby weBer. i skórne (wło­
sów) niemoc ułciowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 

lęfon 14-27. ____ 6735

li
najnowsze modele wiosenne 25i 
teniej * pracowni. M a r s z a ł k o w ­

ska 58, froni 2-oie piętro m. 6

Dr. L e s z c z y ń s k i
S a r u a łk o w ik a  142, 

te lo f. I27-.26
B. ordynator klin. ązp. ńw. Ła­
zarza Choroby we ner., skóry i 
muczo-płciowe. iJ rżyj mule do 12 

rano i od 5 do 8 wieca.

Hf. 1 1  ig. Dubrowicz
powrócił. Chor. * k ó r y  i w *n*r. 
K o s m e t.  5’/ ,  — 7 pp. 1 do 10 r. 

W»p6łna S 2 .  Teł. 141-05. _
ISnJbj Pamiętajcie, ie  Jedynym 
SSdlai skutecznym dla dzieci jest 
tylko puder Bćbe Szofmana P,er.w~ 
szego wynalazcy. Inne są n**1* ' 
downictwamt.

I t S T S S J S S i Ą
taniej! Szpitalna 4.

I lia tU i ‘J ^ Ą S S S T 1
zegarki. Ceny n12.1'1*1 Przy|touje 
reperacje tanio, doorza Znany 
zegarmistrz Gutmacner, Smocza

21.
Dmnara opony, kiszki, części 
F.OWBff, składowe. Najtańsze 
iródio, Osiński Wierzbowa
Mr. i i  (w Podw órzu).

j a j a  's k jo» l l 3 . ,‘<,w,m" , | • 

Roczniki „Naprzodu**
od roku 1903 oprawna są  do 

sprzedania. 7844 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 

F e lik s a  S ta t te r a  * 
Kraków, Grodzka 13.

ikteuiwJ«t iiac itfjjjj,: Lr. F. A t:L U uuiio  w d ru L aru i „K obotn ika ’, W arecka v. Wydawca: iloda Nacx. P. t  S


